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najwyższą godność sędziowską. A ci, co go 
na tẹ godność wybierają, wydają sobie krzy- 
czące świadectwo, że nie pojmują szczyinego 
posłannictwa sędziego, że nie dorośli do zadań, 
które na swe barki przyjęli. 


| Czy pod tym względem w ciągu ubiegłe- 
go roku zmieniło się cokolwiek na lepsze? 
Z żalem musimy stwierdzić, że niewiele. Po- 
za ustąpieniem ministra Bukow ieckiego, który 
zosiał radcą prawnym w ministerjum oświa- | 
ty (2 rangą szela sekcji), do objawów dodat- 
nich należy zaliczyć dymisję jego najbliższego 
pomocnika, p. Juljana Makowskiego, który, 
jako teoretyk - kryminalista, otrzymał posadę 
radty prawnego w ministerjum rolnictwa 
(sie!), i niedoszłego kierownika polskiego 
więziennictwa, osławionego działacza żydow- 
skiego, p. Lajbuszą Berensohna. 


- Obrachunek, 


'Nasżę młode - sadownictwo obchodziło 
pierwszą rocznicę swojego istnienia. Należy 
przeto podkreślić rezultaty całorocznej jego 
działalności, sporządzić bilans, któryby uwy- 
datnił zarówno dodatnie, jak i ujemne jej Stro- 
ny. Przedewszystkiem jednak musimy jeszcze 
raz wytknąć te błędy organizacyjne, które do- 
tad pokutują w sądowniciwie, a które oddawna 
należało usunąć, aby ta pierwsza polska in- 
stytucja stała się prawdziw ym przybytkiem 
- polskiej pracy państwowej, a nię placówką, 
gdzie przelicytowują się poziome ambicje i in- 
teresy poszczególnych jednostek. 


Jest to więc krytyka nie dla samej tylko 


- krytyki. Wypływa ona z glębokiego umilo- 
wania ojczyzny, ze szczerego pragnienia, aby w 
tej Polsce, zmartwychwsiałej do nowego. ły- 
eia, wszystko działo się ja eknajlepiej, aby nie. 
"było w”niej miejsca dla złości i prywaty, lecz 
aby wszystkich ożywiała chęć az 
Az dla dobra EAP 


ministra p.. Higersbergera, który wyparł się | 
polityki swojego poprzednika, oświadczając, 
że „przeszłość nie do niego. należy”, mieliśmy 
prawo przypuszczać, że po tych dwóch dymi- 
sjach nastąpią inne i że naprawdę system, za- 
| inicjowany w ministerjum - sprawiedliwości, 
PE ognie. jaziejś zasadniczej zmianie. 
F Niestety, panu- ministrowi nie starczyło 
acm | oddechu. A. może inne jakieś względy? Dot, 
ją. | że wszystko pozostało po dawnemu. W. mini 
iwosci | Sterjum. pozostali na swych wpływowych eji. 
RMD _nowiskach dawni współpracownicy Bukowiec- 
Hago, jednostki ze wszech miar szkodliwe, 
óre należałoby. czampredrej pia, bo po- 
| stępowaniem swojem. dy skredytują „ instytu- 


"sław. Bukowietki, człów dže: ajlepszyci eh | ; 
© chęci, ale. dotknięty. along, kalectwem, — | Ge: W. magistralurze z lekiem sercem’ NY- 
ywają się sił wybitnych, częstokroć nieza- ` 


` „ślepotą. Nieszczęście dalej chciało, że ten or |” 
ai ak naszego sądównictyd dobrał | pa * stapionych; a przy obsądzaniu urzędów, żależ- 
- AE jak jajbardziej nieodpowiednich pomocników, 
bagea a go: ala bowie sza i. rolę, jakieś względy: uboczne, a nie prawdziwe 
wa, ia- -| zdolności i zasługa. Wszystko tak jakoś się 
SSE A tada, że gdy p. Higersberger z.fotelu mini- 
-| sterjalnego ustąpi, nastepon jego znowu bę- 
| dzie musiał pae adea, 25 „Przeszłość Jie do 
f megu należy”, ooi i 
ż WODE A W biurach ministerjalnych chaos nie do 
stowali pierwszą lacówk skie 
t państwowego Ao ae pne pien J j opisanie POR wykwaliikowanych, PE 
do załatwienia porachunków - osobistych |-dowszystko brak. rozumnych, kierowników, | 
"co gorsza, partyjnych, a nastepnie — ja” | kde t naj Rze ; s w 
i hen ią aacnel pieczeni, =. «| ministerjum, jak i w magistraturze — panuje ` 
aa y rze, jak było- organizowa: ¿atmosfera jakiegoś prowizorjum, jakiejś tym- | 
skią sądownictwo. Zebrało się kilku | czasowości, co wpływa nader ujemnie na wy- 
atów należących do tak zw. „Koła pra- | dajność pracy. Śtronniczość przy obsadzaniu 


w”, Zebrało się z własnej inicjatywy, bo | urzędów zniechęca do tej pracy nawet naj- 
gt nie wybierał i początkowo nikt na- wytrwalszych. > 


h istnieniu nie więdzial. i I się 3a T w dziedzinie ustawodawezej w zoki u- 


i 


i ; a pomocnicy 3 nie 9 dorośli do: swego zada, 
Dla i REY oboe były: to szczytne idę aly, 


| biegłym niczego nie dokonano, Ustawa 9 ©- 
'-| chronie lokatorów zrobiła kompletne fiasco. 
BA byla to jedyna ustawa, którą opracowało i 
- wniosło. do Rady Stanu. Ministeru sprawie 
 dliwości, 


W naszych sądach panują po hienona 
ustawy rosyjskie, poprawione jedynie w dro- 
bnych szczegółach — i to nie zawsze udatnie 

— przez naszych domorosłych prawodawców. 
Nie zdobyto się nawet na poprawienie przepi- 
ittauer i Ochimowski, sędziowie sądu | sów o opłatach sądowych i na zmianę nad 


ższego, Supiński, wiceprezes sądu ape- | zwyczaj dokuczliwego systemu wnoszenia ty ch 
0- 
ki i Rappapori, sędzio wie | opłat, zinuszającego do stania godzinami w 


r pomo do » i zdolności osobiste | 
| Mięły w Oczach. ich zgoła A> ZNĄCZE- ji 
ad | 
Do tej „Komisji Kierowaiezej“ “iaeiei : 
erst „obeeny” minister . sprawie- | 
<Światopełk - Zawadzki, zastępca mi- | 


| gonkach. „wszystkich. tych, którzy mają nie- 
szczęście wpłacania eek kolwiek do an sgr 
dowej. n 
Wskutek. błędów oana 0 któ- 
rych - w swoim czasie obszernie pisaliśmy 
j (w mies. lutym r. b.) wymiar sprawie- 
dliwości szedł dosyć kulawo. Ze względu. 
na wybujałe ambicje i apetyty niektórych 
członków = „Koła prawników”, uruchomiono 
odrazu najwyższe instancje sądowe, ażeby. te 
apetyty czemprędzej zaspokoić. Lecz te in- 
stancje oczywiście nie miały z początku ża- 
dnego zajęcia, podczas gdy sądy niższe odrazu | 
zostały zawalone robota. W rezultacie pozo- 
stały tysiące. zaległych spraw, zarówno: cywil-. 
nych, jak i- karnych; z- któremi ciężko będzie. 
uporać się nawet przy. obecnym pne sj 
nym komplecie sędziów. - 
- Gzy ministerjum potrafi natehnąć dych | 
EBowIch BORÓW zapelom. do: pracy. — wątpić 


utek ‘przeprowadzonej w ten sposób | | 

| r: sadownictwie. usunię- Ę 

6 Wykwalifikowanych i 
lnych prawników, którzyby z pożytkiem | 
_dla'sprawy pracować mogli. | = | 
- *Ten wzgląd partyjny przy. ddudzan tu sta- | 3 

k — to pierwsza i niepówetowana szko- | 
jaką „wyrżądzono . naszemu sądownictwu. |. 
niemu, zarówno do qministerjum, jak i | 
agistratury dostało się mnóstwo protego- 4 
h miertot lub; ee gorsza, łudzi szkodli-' I 
+ 

E 

| 

zk 
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i albo nawet takich, którzy ze względu na 

. przeszłość nie nadawali się do bjia 

lwiek, urzędu publicznego... 

ch. pozostanie w dalszym ciągu ı na <zele 

zawodowego, jeśli to jego. członkom 

Aferzysia niech w dalszym «ciągu 
„e: x lecz 3 nie h waży się PA Bi 


Sądząc z pierwszych przemówień nowego 


| nych od ministerjum, po dawnemu odgrywają 
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takie zapoznanie wzniosłych ideałów, 


| 
| 
| 
| 
| 
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to ten skutek, że dziś razem x robotnikami stają do 

| walki klasowej urzędnicy, inteligemny proletar 
jat, nawet duchowieństwo, wyłączywszy jedynie 
tylko żywioły ziemiańskie i oczywiście wojenne hy- 
jeny, do wojennej międzynarodówki acc par 
skarstwoa, 


Dziś jest wszystkim źle, wosków 
byt zjednoczyły wszystkie sfery, hasła te jednak 
zeszły na plan drugi wobec hasel narodowych, któ- 
ne w Galicji dominują ponad wszystko. 


Dla socjalizmu lwowskiego i wogóle galcyj- 
gkiego będzie to mieć jeszcze jeden bardzo donio» 
sły skutek. Partyjnie i finansowo zależała i zależy 
jeszcze w dalszym ciągu polska partja socjalistyca- 
na Galicji i Śląska od centrali wiedeńskiej. Tę ze 
leżność galicyjski socjalizm, chociaż się z tem głośno 
słyszeć nie dawał, bardzo jednak niechętnie znosił 
Była na tajnych konwencjach partyjnych nmiejed» 


zależności, jednak wiedeńscy menerzy pilnowali ine 
ugłaskać polskich towarzyszów partyjnych w parla- 
gło trwać, nawet gdyby wojna nie była przyszła 

Wojna sprawę tę odsunęła na dalszy sa jej 
ną i doprowadzą, jeżeli tylko nastanie dogodna po 


należy. Dotychezasówa działalność czynników ; 
kierowniczych w tem ministerjum, © której 
jeszcze szczegółowo pomówimy, wykazała sA 
ką nieudolność organizacyjną i was | 
ną, taką nieumiejętność, a _nądewszystko 
stronniczość w («łem postępowaniu, wreszcie 
które 
teraz bardziej, niż kie?yxolwiek przyświecać 
winny każdemu Polakowi, że wszelkie nadzie- 
je pod tym względem złożyć należy na karb 
ziudzeń nieżiszczalnych. | 


Przynajmniej w chwili obecnej. 
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Ruch robotniczy we Lwowie. — Jego potęga. — 
Socjaliam w czasie inwazji. — Unaradawianie się. 
— Żydowsty „towarzysze! . — Separatyzm. 


Lwów żył zawsze nadzwyczaj jędrnem życiem 
robotniczem. Mimo, że w Krakowie zawsze były 
benirale organizacyj socjalistycznych, ruchliwy 
Lwów tak pod każdym innym względem, jak i tę- 
żyzną ruchu organizacyj zawodowych szedł zawsze 
ną przedzię, budząc tem nawet pewnego rodzaju 
mieżnaczną |niechęć w tonie "krakowskich wladz 
partyjnych, ‘Rywalizacja Lwowa ž ‘Krakowem przy- 
þierala czasami formy wcale jaskrawe, có w rezul- 
tacie zawsze niekorzystnie kończyło się dla Lwo- 
wa ze względu na autorytet krakowskich: leaderów 
partyjnych. Bardzo znamiennym przyczynkiem do 
tego było zawieszenie na parę lat jeszcze przed 
wojną . socjalistycznego organu lwowskiego „Gło- 
su“ ze względu na to, że stawał on się coraz bar- 
dziej niewygodnym dla Rh ocz 
„Naprzodu”. 

Przed wojną olbieymia część zopitników lwow- 
skich ujęta była w karby nieraz bardzo potężnych 
organizacyj, jak. np. organizacje zecerów,  koleja- 
rzy, metalowców i t. p. Socjalistycznym organiza- 
cjom można było przeciwstawić zaledwie małą 
garstkę robotniczą, zorganizowaną w imię haseł 
| chrześcijańsko - społecznych przes duchowieństwo | 
| pod patronatem ks. arąybiskupa Bilezewskiego. 


„Początkowe okresy wojny 28 względu na 0 
gromne rozbujanie we wszystkich krajach idei na 
rodowych bardzo mało sprzyjaly trwaniu lub ror ` 
"wojowi klasowych haseł, tembardziej w Galicji, 
wojowi klasowych haseł, tembandziej w Galicji. 

Gdy tedy wojna wybuchła, ruch socjalistyczny 
we Lwówie zupełnie zamarł, zamarła też, gdzieś 
zaprzepaściło się życie robotnicze. Większość ro- 
botników wszęlkich zawodów zaraz przy pierwszem 
powołaniu poszła w pole. Gdy wskutek inwazji 
Lwów został odcięty od reszty Galicji, nie było 
mowy o jakimkolwiek ruchu, zwłaszcza, że z lwow=- 
skich, nawet dogmatycznych socjalistów, porobili 
się wówczas natychmiast bardzo gorący Polacy, 
co zresztą dla nikogo nia było niespodzianką, Na- 
-wiasówo zaznaczyć należy, że prawie wszyscy przy» 
wódcy socjalistyczni znaleźli się jeszcze przedtem | 
w legjonach i byli jednymi z pierwszych, którzy | 
w nielicznych szeregach naszego narodowego woj- 
ską przekroczyli granicę rosyjską. Nie poszli tyl 
ko ci, którzy byli rzeczywiście fizycznie ułomni — 
no i żydowscy. „towarzysze“. Z Żydami zresztą, jesze 
cze przed wojną przyszło do pewnego rodzaju ze- 
rwania i — z ogólnej — wyłoniła się wówczas tak 
zwaną żydowska partja socjalno - demokratyczna. 
Po zajęciu Lwowa przez Austrjaków nastał czas 
rządów różnych z kolei namiestników wojskowych 
i wojskowych komendantów miasta. Tego rodzaju 
rządy również wtale nie sprzyjały robołniczamu 
ruchowi, opartemu na zrzeszeniu i organizacji. O- 
detchnął dopiero socjalizm lwowski wtedy, gdy lin- 
ja irontu przesunęła sią daleko na wschód, względ- 
nie, gdy po pokoju brzeskim przestała właściwie 
„istnieć. ZE 


Są tedy teraz momenty dość pomyślne dla 1 TOZ- 
woju ruchu socjalistycznego, cóż — kiedy obecnie 
impulsy. do. walki. klasowej wcale nie „Są wspól- 
mierne i weale nie wytrzymują porównania z mo- 
„mentami natury narodowej. Można teraz powie- 


nokrotnie jeszcze przed wojną mowa o zerwaniu taj 
tratnego dla centrali interesu i umieli zawsze jakoś 
mencie. Z tem wszystkiem długoby to nie mo 
ze swami doświadczeniami. 

doświadczenia jednak uczyniły ją jaskrawo aktual 
ra, do niezawodnego jej załatwienia. 

Dekret o zwomienia 
ego. 


(1. mdłaństwa myi 


- Rada komisarzy ludowych ogłosiła maste- 
pujący dekret o zwodnieniu z obywatelstwa ro- 
syjskiego stałych mieszkańców miejscowości, 
oderwanych od Rosji na mocy traktatu pze- 
skiego: 

1) Mieszkający w granicach rosyjskiej so- 
cjalistycznej iederacyjnej republiki sowieckiej 
stali mieszkańcy miejscowości, oderwanych od 
Rosji na mocy traktatu brzeskiego, mają pra 
wo w ciagu jednego miesiąca od chwili ogło- 
szenia dekretu niniejszego wszcząć starania u 
komisarjatu ludowego do spraw wawnętrznych 
o zwolnienie ich z obywate alstwa rosyjskiego, 


- Uwaga. W razie złożenia podania o zwoł. 
nienie z obywatelstwa po wskazanym terminie 
komisarz ludowy do spraw wewiiętrznych ma 
prawo rozpatrzeć odnośne podanie pod wanmi- 
kiem zakomunikowania mu dowodów, usma- 

wiedliwiających przekroczenie termini. 

~ 2) Okoliczności, wskazujące na przynale- 
źność petentów do liczby stałych mieszkańców 
„wymienionych miejscowości, ustalone są na 
mocy: a) świadectw, aktów i dokumentów, wy= - 
danych przez dawne i obecne władze państwa 
rosyjskiego; b) wszeikiego rodzaju innych da- 
nych, nie wyłączając zeznań świadków-—przy- 
„czem sąd o wartości danych, wyszczególnionych 
w punkcie b) niniejszego artykułu, należy do 
komisarza ludowego do spraw wewnętrznych; 
ostateczne zaliczenie tego lub innego petenta 
do kategorii osób, wskazanych w artykule 
1-ym, należy również do komisarza ludowego 
do spraw wewnętrznych bez względu na eba- 
rakter złożonych dowodów. 


_ 3) Porządek rozpatrywania podań, przewi- 
dzianych w dekrecie niniejszym, a także po- 
rządek i warunki wydawania świadectw i in- 

| nych aktów, wystawionych zgodnie z art. 2 p. 
a niniejszego dekretu, określa instrukeja, któ- 
ra ma być wydaną przez komisarza ludowego 
do spraw wewnętrznych w ciągu 3 dni od chwi- 
Ji ogłoszenia niniejszego dekretu. 

„4) Komisarz ludowy do spraw wew. nętrz- 
rh natychmiast po uwzględnieniu każdej pœ 
szczególnej prośby 0 zwolnienie z obywatel- 
stwa rosyjskiego komunikuje o tem komisa- 
zjatowi Judowemu do spraw zagranieznych i 
odpowiedniemu komisarjatowi marodowemu. 


ÓW: ED WA WY Pa YN AO ORZECZONO 0 SOO 
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dzieć Śmiało, że „socjalizm unarodowił się wzegłęd= 


nie i adi że Lwów: Ga się zsocjalizował, Ma 


fodkoła presiona. 


udzielanych z tych ster zdawałoby się wynikać, 


że p. Kucharzewski w ciągu najbliższych „dni 


-_ przyjmie stanowisko premjera. 


W poludnie w gabinecie marszałka p. Pu- | | 


łaskiego, odbyła się dwugodzinna konferencja 


pomiędzy p. Kucharzewskim a prezesem Ko- | 
ła międzypartyjnego p. Świeżyńskim. W © | 


- bradach przez jakiś czas uczestniczyli także 


"marszałek Pułaski i wicemarszałek Bądzyń- 
„ski. Szczegóły narad pozostają na razie — | 
rzecz prosta, tajemnicą. Natomiastzarówno w | 


- czasie tfwania konferencji, jak'i po jej ukoń- 


czeniu pp.: Bądzyński i Świeżyński informe- | 


wali, że konferencja ta usunęła zasadnicze 


przeszkody, że sytuacja się wyjaśnia i bardzo | 
możliwe, że p- Kucharzewski, zyskawszy cał | 
kowite uznanie Koła, niebawem da ostateczną | 


odpowiedź. 
Po południu odbyła się: konferencja Rady 


skiego. Jak dotąd jednak nie nie wiadomo 
czy narady te przyniosły pozytywne rezultaty. 

Sytuacja pomimo optymizmu pozostaje da- 
dej niewyjaśniona. Dotychczas nie przyczy” 
mił się do jej wyjaśnienia także fakt, iż Ja- 


musz ks. Radziwiłł, który miał dopiero dziś | 
| przybyć, przyspieszył swój przyjazd i już wczo- | 
| W obronie odznaczył się szczególnie dobrze 
, kierowany ogień artyleryjski. Piechota nasza 
| odrzuciła kontratakiem Anglików tam, gdzie | 
ale można | FP" się w nasze linje wtargnąć udało. Havrin- 
mieś nadzieję, ŻO wypadki potoczą się szybko .| souri. pozostałe wręku przeciwni. 
| ka. 
Zdaje się, że to pelne rezerwy powiedze- , 


"raj o godz. 3-ej przyjechał do Warszawy. 

| Wieczorem przy pewnej sposobności Ja- 
musz ks. Radziwiłł wyraził się podobno o sy- 

tuacji w sposób następujący: położenie w dal- 

szym ciągu jest niewyjaśnione, 


po linji przedtem wytkniętej. 
mie najlepiej charakteryzuje sytuacię. 


jeszcze jedną próbę uzgodnienia stanowiska 


politycznych. , 


Ważnym zresztą czynnikiem w obecnej Sy- | 


tuacji będą również wyniki zjazdu krakow- 
skiego, to też zanim nie zostaną one zakomu- 


nikowane sferom decydującym, trudno spo- | 
dziewać się zwrotu decydującego także w prze- 4 


„sileniu gabinetowem. 


=: 


SIUNY PO : 


W związku z obecną sytuacją informują © 
"mas, że właściwa przyczyna przesilenia zbyt ` 
jest zasadniczą, by można mieć nadzieję całko- 
witego usunięcia różnie. Jak wiadomo, p. Ku- 
charzewski ma być realizatorem programu, wy» ł 
. mawanego przez Ligę państwowości polskiej, ; 


podczas, gdy kierownik polityki zagranicznej, } 
ks. J. Radziwiłł, którego pozostanie na swem | 
stanowisku postawiła Rada regencyjna p. Ku- $ 
tharzewskiemu za warunek, idzie w kierunku i 
zrealizowania bezprzymiolnikowego programu 3 


polskiego. 
Watpié należy, czy p. Kucharzewski otrzy- 
ma od swych mandatarjuszów akceptacje na 


zrzeczenie się wszelkiej ingerencji w sprawach | 
politycznych, a ograniczenia swej działalności | 


do spraw wylacznie wewnętrznych, 


względem wyjaśnienie, jest bardzo watpli- 
wem. Grupy, reprezentowane na zjeździe, 0- 


obecnie zdecydowanie na stanowisku progra- 
panu. niepodległościowego. Wyrażenie tego po- 
glądu i przeciwdziałanie nastrojom, jakie wy- 
"wołać chciała Liga p. p., przy czynnym udziale 
ip, Kucharzewskiego, w Krakowie podczas nie- 


dawnej tam bytności, było. motywem obecnego 


zjazdu krakowskiego. 
Wobec tego decydującem będzie jedynie 
stanowisko Rady regencyjnej, która wybrać 


„będzie musiała pomiędzy ROD kierun- 


kami. | 
ok 


Wozoraj do późna. + w nocy odbywały się w 


| „dalszym ciągu narady w Zamku przy współu- | 


dziale p. Kucharzewskiego i niektórych ugru- 


'powań politycznych, z których PRE Tẹ- 


; prezentowaną była Liga p. p. 


(ODW onma DER rema EDA 


Lytia pol fycznega, 


Oà 0 Klubu ludowego otrzymaliśmy 


| zastępujące oświadczenie z prośbą © zamiesze | 


, Gzenie: 


— dzący artykuł o „postułatach Klubu ludowego“, 


„formacje o stosunku Klubu do podsta p. 


„Kurjer Polski“ z dn. 18 września r. b. d 
* umieści? niewiadomo z jakiego źródła pocho- | 


Kucharzówskiago na premjoza są hezpodsiaw , z 
ne, bo Klub. ludowy w dotychczasowych roko- | - 
waniach udziału nie brał, Tem mniej zaś | 
| Klub może wziąć na swoją odpowiedzialność 
Wiezoraj przed południem wśród grup po | 
litycznych, popierających kandydaturę p. Ku- | 
charzewskiego to znaczy Ligi państwowości | 
polskiej i Kola międzypariyjnego, panował nas | 
strój nieco optymistyczniejszy. Z „informacyj i 


wysoce nietaktowne wynurzenia nieznani 


informatora o stosunku Klubu „como | do Ee | 


IS stronnictwa ludowego. 


mal i 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera | 
"Główna donosi dnia 13 września 1918 r.: 


Zachodni teren walk. 


Grupy wojsk następcy tronu aa 


skiege ks. Ruprachta i Śsshna. 


W pobliżu wybrzeży i na północo-wschód | 
od Bixscheot przedsięwzięliśmy z ata 


dzeniem małe wycieczki. 


Pomiędzy Ypres a Arwowtióraw: 
rozbiły się natarcia wywiadowoże. przeciwnika, 
Na południowy zachód od Fleuhaix 
odparliśmy częściowy atak Anglików, a na pół- 


regencyjnej z p. Kucharzewskim u p. Ostrow | 7997 zachód od Hulluch — silniejsze na- | 


tarcia Anglików. 
Pomiędzy drogami, prowadzącemi z AF- 


|ras i Peranne do Cambrai, nieprzy- 
| jaciel koniynuewał wczoraj rane ataki swoje 
pod silną zasłoną ogniową. Rozbiły się 


z ciężkiemi dla niego stratami, 


Ponowne ataki przeciwnika, przedsięwzię- 


Należy przypuszczać, że p. Kucharzewski '| te wieczorem pomiędzy Moenvres a zeza | 


przed stanowczą odpowiedzią przedsięweźmie | 


swojego, ze stanowiskiem także innych grup i Grupa wojsk niamiaskiego nastęnoy 


court, zostały odparte. 


tranu. 


Pomiędzy Ailettei Aisne ogień arty- 
| leryjski wzmagał się tylko chwilowo; drobne 
( potyezki piechoty. | 
W Szampanii przyprowadsiliśmy z lis | 
( nij nieprzyjacielskich pod Le Mesnil jeńców. 
W niedzielę przed południem odbędzie się j 
«u p. Ostrowskiego zebranie, na które zapro- i 
' szenia otrzymał cały szereg osobistości ze świa- | 
-`ta politycznego. Możliwe jest, że po tem zebra- | 


Grupa wojsk gen. Galwitza. 


Francuzi i Amerykanie saata | 
kowali wezoraj łu wszy od St. 
niu > ostateczne Pn w sytuacji | Michiel przy | (PARE na po- 
| ( łudnie, jak również pomiędzy pele Lor 
Książę Janusz Radziwitt powróci do War- ,rainea Mozelą. > 
. Oczyszczenie łuku tego, wiatawidkajo m n 
| obustronny ogień działowy, było w ocżekiwa- 
niu ataku tego projektowane już od lat kilku, | 
a od dni kilku urzeczywistniane, Wobec tego | 
nie doprowadziliśmy walki do rozstrzygnięcia, i 


; leca uskuteczniliśmy adzjadcó | 


manewr 
Nieprzyjaciel nie był mu w stanie prze- 
szkodzić. 


Francuzi, którzy atakowali na wzgórańch 
| na wschód od Mozy, zostali odparci. Wagé- | 
| rze Combres, chwilowo utracone, zostalo 
| przez wojska landwery odzyskane, = = = 
. Na poludnie od tej miejctow eści p ułki 
| austrjacko - węgierskie, łącznie 
Czy zjazd krakowski przyniesie pod tym |5 wojskami, walezącemi pomiędzy 
4 MoząaMozelą, osłaniały, walczące dzielnie, 
kreśliły bowiem nied'wuznacznie swe stanowi- | R Ae E EE 


-. sko. Zarówno centrum, jak Polskie stronnictwo | 


demokratyczne i większość osób, zgrupowanych | nieprzyjawielski pod Thiauecour t zyskał na 


w Związku budowy państwa polskiego, stoją. 


Pomiędzy wzgórzem Lorraine atak 


! terenie, ieserwy póehwyciły natarcie “prao, 
| eiwnika. 


Na południowy zachód od Thianooyri 


|i na zachód od M ae: odparliśmy: nieprzy. i 
| jaciela. ; 
W eciągu nocy śckółcsane 11 
| stało oczyszęzenie łuku bez prze 
|szkody ze strony nieprzyjaciela. 


; Biolnę na nowych przygctowanych liniach. 


— Pierwszy general-kwatermistrz 


Ludendortt. 


"PP" 


WIEDEŃ. Une: donoszą dnia 12. g0 o 
września; | 


"Włoski teren A 


Na froncie w Tyrolu miejscami walki 


oddziałów wywiadowczych. 


Na Asalone wojska nasze krwawo al : 


pii J ROWJ Hiuago. seaun BAJ atak Włochów. 


-dihacja: - 


R kon honorowym Manchest ru, 


| e 


| wano przemówień obecnych na 
charakterze zastępców związków pokrewiych, 
p przywódców zobotiiiozych Compensa Í i Honder- 8 
sona. 


; Bobota M nrzośnia msa | F 


Uwi GW 1 wi, 


B Berlin, 13 września. 


KR E W: A. Tk 
- Biuro Woltfa donosi: | 


George wygłosił mowę o seb omych ; sukoesa. 


Mowa ża nosi charakter mowy ; wyborczej 


w której każdemu. mówi się co mu sprawia 
przyjemność, aby go. odpowiednio nastroić. B 
| Lloyd George ianiazjuje o rzekomych uroje- | 7 
i niach niemieckich, przypisuje” Angiji wielkie , gr atują z frontu, że operacje wojenne wstąpi- 
= zwycięstwo, chwali dowództwa, -Focha i składa. Ę W w nową fazę. 
ukłon w sironę pacyfistów, robiąc im nadzieję | 
rychłego, trwalego i narzuconego pokoju. 

Niszczy oczywiście miliiaryzm, nie angiel- 5 

ski jednak, rozumie się, lecz niemiecki, wyra- {| w 
ża się sceptycznie o związku narodów, ba, na- | 

wel przestrzega. przed nim, o ile by do niego | 
należały Niemcy. FI 
Państwo angielskie, RB i sprzymie- | nie wie, kiedy się to rozpocznie. 
| rzeńcy jego tworzą już związek wolnyth naro- $ 
dów, a inne „wolne“ narody, to znaczy te, któ- | 


re chcą być wasalami. Anglji, chęlnie pn Ww 


nim widziane. 27 
Pokój brzeski odirznca, jaki ma być pokój, | 


on postanowi. 


Do pokoju przygolowywać się należy już] 
| w czasie wojny. | | 

W czasie śniadania jednak; a o 
przez lorda Majora, nastrojony był znowu wi 
s | ników, aby w położeniu obecnem zachowali ja- i 
- Gdym ostatni raz był w Manchesterze, nie- | | 
i którzy ludzie mówili o porozumieniu, oświa h 
czając: zawrzyjmy pokój w drodze Tokówań, 
Nie może być jednak porozumienia pomiiędźy: 


dzo wojowniczo. Mówił więc: 


welnością i tyranią. 


prowadzimy woli naszej, 


E Lloyda ienen. 
Londyn, 13 wrżeśnia, 
(Telegram W. A. TJ. 
Doniesienie. Biura Reutera: 


-Z Manchesteru donoszą, że Lloyd George. | A 
skutkiem silnego przeziębienia nie b 


prawdopodobnie z stanie uczynić ga 
rac RR naw swoim 


4 M iiy niuł hitów aiii. 


opek w. A. TL 
Bus Wolfia donosi: 


-Trzeci dzień rozpraw aadi 20 
-Su związków zawodowych przyniósł z wielkiem. 


zainteresowaniem oczekiwaną dyskusję pomię- 
Wilsona, którzy zaproponowali rezohicję hoj- 


żywiołami robotniczemi, . | 
Dyskusja ta zakończyła się komplo tną I 


rażką pierwszych. a 


Z niemniejszem zainteresowaniem © ooze ki- 


-0O mowie Compers'a “specj lny y sprawo- 


ara „Times'a“ mówi wprost, że zawiodła | 
ona bardzo licznych jego słuchaczy. . Odnosiło, 
się wrażenie, że. powstrzymuje instynkty swo- 
| je z obawy, aby innej jakiej grupy sobie nie | 
zrazić. Wytrawny amerykański przywódca ro- 
botaników. zdawał sobie, niewątpliwie jasno- 


wysiłków - Havelocka - Wilsona, 


Dalej mówił m. in.: 


| pe aa po. wojnie, MA e M siak a a 
RA przesiwia wszęłkiemy, zamiarowi. izolowania y 
Udany ałók ia gribiet Tomerie oddat | MI s 
KASZ posiadanie kilka odeinków kaca | 
- kogo z osób, upoważnionych do reprezentowa- 


nia Klubu w Warszawie nie było. Również in. ; ielkich. 


Szef słaba soneratnego. R |” w x S Az nia. | S 


minister spraw wewnęt: 
W > 


Bern, 13 września, z 


v ki stanowczej 


|| „dT esteśmy zdania, że ird pokój tak dle 
F go pa nieno pln military i 
' Na froncie Piavy trwa sko axiy- sp 

Nie wchodzimy w meritum sprawy, lecz j 
stwierdzamy, że sformułowanie tych postula- | 
tów absolutnie nie od nas pochodzi, bo w o- | 

'statnich kilku dniach z powodu rozjazdów ni- | 


wozdawey dzienników szczegółów nie podają, 


| ko 493,009 głosów przeszedł 
| dziennego nad rezolucją bojkotową, 3 zapropo- 
| nowaną przez uwiązek marynarii, - ; Cyt łe | 
t s3 zdani em „Daily News“ siatniem stwian: 

| dzają bowiem zupełną dozocżowóćć planu wik 
| sonowskiego utworzenia pac, nr M ap 
A tji robotniczej. | gk 


E7 m lt mija 


E Bazylea, a 


(Telegram W. A. T.) ; 
Frameuscy sprawozdawcy wojskowi tele 


-Nie omawa to stabilizacji, Ta wpaosć 


Ta ciwułe. | 


Należy się liczyć z ponownym wesbraniem | 


| walk, które mają uwolnić teren. 


Trzebaby przedsięwziąć nowe ataki nie 
spodziewane. 
Nikt, oprócz sztabu goneralnego 8-8 


Należy przeto z wielką ostrożnością przyj 


| mować wszelkie pogłoski, które w podobnych 
| okolicznościach puszczane są w obieg, jako po 
i chodzące ze Źródeł dobrze poiaformowanycihą 


E. AEN Krew, 
Kolonja, 13 P 
"Telegram W. A. TL 
"Oza peniżaliy chrześcijańskich uwiąg- ' 
ków zawodowych w Niemczech wzywa robote 


sny umysł i zimną krew i wytrzymali, i 
„Wiemy, o 00 idzie. Jeżeli nię przetrwa» : 


| my chwili rozstrzy gającej, skazani zostaniemy ` 

myi przyszłe pokolenia na niewolę angielską | 
| Rozstrzygają się teraz losy Niemiec na genera 
| Pocżem podniesionym głosem zakończył: 3 | 
-. Choemy walczyć dalej, dopóki nie H aie | 


cje całe. Niki z nas nie chce wziąć na siebie © 
hańby, że był współwinow. ajcą, gdyż los ten jeg 
god: n człowieka. | | 
a w pożyczkę, 
~ ` Momachjum, 13 września. 


| Golem W. A. T. 
ajaym kongresie bawarskie-. 


: go oai go związku „włościański ego 


mych v. Brettreich, 
mówiąc © najbliższej zej pożycace wojennej, Q= 


=, peadcą misi 


"Wrogowie nasi wiedzą bardzo dpi b 


, niezłomność i stanowczość w armji} wewtątrz 
| kraju jest jedną z najsilniejszych broni na- 


szych i dlatego usilują broń tę przea wszelkie 


| możliwe: pogłoski stępić. 


W podobny sposób usiłują teraz przeciw- 
działać dziewiątej pożyczce wojennej, ale i ta A 


| również skutku nie odniosą, 
| dzy wojowniczymi zwolennikami  Havelocka- | 


Dziś już nadchodzą nadlewyczaj I himno sA; 


| mówienia na przyszłą pożyczkę wojenną. 
| kotową przeciwko Niemeom, a umiarkowaneśmi | s 


Wpływ polityczay wyniku nowej pożyczki ` 


A wojennej jest nadowyczaj ważny. Nowe zwy- 
>  dięstwo Qjczyzny przyczyniłoby się wlaśnie w. 
chwili obecnej, kiedy duma wroga silnie się 
rj -wzzmogla, do obniżenia ich dalekoidących NA 
| dmei i oczekiwań, przybliżając tem samem 
i przeciwników naszych do myśli o pokoju. 


[Nowa pożyczka wojenna dowodzić może 


s amis, że. jesteśmy w stanie wytrzymać. Ma 


ona być kamieniem węgielnym wuli naszej b 
ufności naszej. 
- Dopóki wola zniszczenia wrogów naszych | 


| nie została złamana, musimy wytrzymać, prze. z 
trzymać i trzymać się zgodnie, w przeciwnym 


bowiem razie jesteśmy wobec olbrzymiej prze 


wagi wroga zgubieni, 
sprawę: z tego, że mima wszelkich szczujących . 
olbrzymia | 
| większość robotników angielskich jest stanow- 
-czo za pokojem kompromisowym i. kierował | 
į się tem w. przemówieniu. swojem.. „Podkreślił T 
-on % naciskiem zupełną solidarność robotni- 
ków amerykańskich z rządem i wpływający | 
stąd ogrom. amerykańskiej pomocy wojennej, > 
Henderson, przemawiający jako zastępca | 
| „labour party” wspomniał © niezwykłym WZTO- |. 
„ście wpływu politycznego. robotników angiel- 2 
> skich, którzy poza szerokim programem re- | 
| form socjalnych krocza po « di 
polityki między narodowej, 


H (jra kagliji (l 1 Rosja. 


R Te 13 wuześnia. 
go  Grelegrau Ne Ad +» j 
; „Times“ donosi 
- Rządy koalicji pragną obecnie wypowie. 3 


| dzieć otlejkiaia Rosji wojną, . 


„Stylo Biani. 


5 Wiedeń, 13 września. 
| (Negram WOŁA TJ. => 
| Wodłog doniesień z Madrytu, 


; minister wojny, Marina, oświadczył: 


Nota hiszpańska do Francji broni = Të 


zem stanowiska interesów hiszpańskich w spo- 
i, sób silniejszy, a niż to mialo miejsco w nótaci 


ak, żeby rsąd 


adnie | zamierzał poczynić jakieś wały w neutralno- > 


p: zd Se 4 da z 


za „|: T oea śrypkókioiieai, a © v celu zupel- 


ego uspokojenia rni p 


i | gawsze hołd bohaterskiej śmierci... 


a A - 


ES 


V jai ady i wayah, 


_ Wyshodzący w Kijowie dzieonik ukraiński 
„Nowa 
smnira p. © „W jarzmie tradycyj hoone 
nych*, usiłujący przedstawić politykę Rzeczpo- 
= spolitej i jako „wojownicz-kabolii 
> w stosunku do krajów ; przyłączonych do Polski, 

Podobna polityka, 
dato jednym z 

skiego. 
czas zwalęczali ten system dey polscy j który mu- 


| - siał doprowadzić państwo polskie do Jad 
Ale przeważna większość burżuazji Pae r 
Ee inteligencji dotychczas uważa za podstawę poli- 


uk 


i OWON a państwa. > 


już WÓW- 


SE. Ə panowanie panów-ziemian, ten 3ys- 
SRC tem polenizacji, które już raz tak tragicznie Ki 
biły się na losach państwa ra polskiego i narodu, 
Straciwszy państwowość Swą, Polacy, w ciągu : 
jwicku XIX i dọ dni naszych tę sam 
politykę nietylko na terytorjum połskiem, ale i 
- nawet na tych cych etnograćiczzje ziemiach, | 
- które kiedyś naeżaty do państwa polskiego". 
_  „Wychowując swe masy i inteligencję Ww 
tradycjach „dawnej „sławy polskiej, wsczepić 
wszystkim tradycje historyczne, | chelpiąc się 
historycznym, „mesjeąizmem”, polska myśl spo 
"eczna cierpi na iea wojowniczy nacjonalizm, | 
który nigdy nie dawał ani Polakom, ani ich są- 
- „siadom możliwości dobrych stosunków sąsiedz- 
kich, sprawiedliwego porozamienia i współpra- 
„ cowniolwa. Spoleszeństwo polskie ogłosiło Ga- 
lemu światu, jak ciężko naród polski pokrzyw= 
dzono w Poznańskiem, i protestując przeciwko 
ujarzmieniu Polaków przez Niemców, jednocze- 
- . śnie zapomina, że tę politykę ujarzmienia stosu- 
ją Polacy w Galicji wzgiędem Ukraińców“, 


- Następnie p. Kusznir oświadcza, że żale: 

: mu Świata wiadomo, że „Chełmszczyzna — to 
ziemia ukraińska“ i że Polacy, uważając „ZA 
"ideal swój Polskę historyczną”, „walcząc sami 
6 państwowość własną, „ie sił mają przesz 
ikadzają tworzeniu i wzmosnieniu państwa u 
kraińskiego". Zwalczając śdeę podziału Galicji, 
zdać „występują przeciwko słusznym żąda- 
miom ukraińskim, które uznają za korzystne 

dla obu narodów "Galicji i samego państwa 


F „werystkio parjo: niemieckie ma- 
l sdcjal-demokraci*. 


zarówno socjaliści, jok i skrajni wszechpolacy, 


„ało zachojąe się s dężką sytuacją wewnętrzną 


' Austeji”, 
a Artykul swój p. Kusznię tak kończy: - 


„Społeczeństwo ukraińskie x 
stwierdza, ie nawet polska Janka do dotąd 
zginą moča Pean się wplywu aławizmu histo- 
i tego o nacjonalizmu, na 
który kłóry cierpię oddawna „warstwy busżu 


jstema 6 iradytyj historycznych i mesjanizmu—- 
4 WÓWCZAŁ | pogodzić | Fay aor ra sasia 
dów potrafi pogi czasem nawał prie- 
siwstawiające sią i interesy" | 


Sa 


i „alóej ani o ydoslach a Solskiego; 


„mie mówiąc już o tem, iż o przeszłości naszej 
wie tyle, Ho dowiedział się z tendencyjnych 
| podręczników me 


Skr j 
kn żone) podobne elukubraty? 

Panowie Ukraińcy w rodzaju p. Kusznira 

mr: falszywych twierdzeń, ja 


l ntt J hdr (ti ARONA 


| (Dokończenie). 


- Grając szereguje się na. drugim mostku, 
' naprzeciw kasyna... 

1 rozpoczął się marsz ceremonjalny. ża 

„ Jaki marszl... 

Nie jestem militarystą. Jestem raczej pa- 


któ. jak Herve — w czasie woj; 
taa ii = koadeczwóć armji i powagę jej 
o palotycańych obowiązków, który zresztą zaw" 
SZĘ chyli czoła przed bohaterstwem tych, 00 
narażają życie własne w obronie honoru na- 
. podu i miłość ojezyzny, który odgżwe: 


- Nie byłem nigdy zwolennikiem ceremo- 
-njalu wojskowego. 
© pobyt w armji rosyjskiej — gdzie widziałem 

: tyle objawów poniżenia: człowieka — bynaj- 


: mniej nie mógł! we mnie zaszczepić zamiłowa- , 


„nie do estetyki wojskowej. Mialem w duszy — 


‘mam i teraz — sporo zastrzeżeń czystej wody. 


Rada" zamieścił artykuł p. M. Ku- 


zdaniem p. Kẹ była pośre- 


tyki polskiej ów wojowniczy Katolicyzm, owo 


„Bal osobisty, acz krótki 


cywilnych i relleksyj estetyka-indywidualisty: 


$ „przeciw piękna musztry... 


A jednak -— uległem w tej chwili: niepo- 


owane, si- : 
dzielnie wrażeniu pi iękna OET auplf i arakhi. A gdy lawina bab oz ea 


dała na ziemię, grunt odpowiadał hukiem po- 
E si o timi zag Jdt, 


Kęt yanam mbro wszy- > 


titan 


„gielskiej i Wołogodzkiej, 


spięte, 


koby Polacy; zę witch sił starali się zwal- 
czać i osłabiać tworzącą się Ukrainę, zamiast 
| drukowania różnych brodui o polityce polskiej, 


+ lepiejby uczynili, badając sumiennie czem jest 


współczesne spoleczeństwo polskie, jakie żywi 


ideały, do czego dąży. Wówczas łatwiej będzie 


można mów ić o pogóodzeniu interesów naro- 
dów - sąsiadów, bez śmiesznych ubolewań, iż 
społeczeństwo polskie znajduje się w Bemi 
SFN AN czny: ch, 


ów 4 6 > y% $s 

Parii y gan Rosi. 
Z Norwegji na dehodzą ciekawe wiadomo- 
ci, przedstawiające w odmiennem, niż dotąd, 
Św sietle istotne cele angi eiskiej ekspedycji wo- 
 jenej do Archangielska i ina wybrzeże mur- 
mańskie. Celem sirategieznym operacyj admi- 
rela Kempa nie jest bynajmniej opanowanie 
„kolei murmańskiej, jako drogi do Petersbur- 
| ge, lecz najszybsze połączenie się z brygadami 
czesko - słowackiemi, panującemi w guber 
njach wschodniej Rosji. Wprawdzie Anglicy po- 
stępują także wzdłuż kolei miunmańskiej, lecz 
tylko poto, aby ubezpieczyć swe stanowiska na 
półwy. spie Kołą, oraz w porcie i fiordzie tej 


_Soliota, 14 rzenia met. | 


w s o M WO. 


samej nazwy przed niemiecką akeją z Finan- | 
dji Z tego względu rozwija się pochód an- i 


gielski nie tylko wzdłuż kolei murmańskiej, ; 


"lecz zmierza ku południowemu zachodowi i | 


wybrzeżom jeziora Onega, dokąd z portu bia- 
łomorskiego Onega wysłano dość znaczne siły, 
które już docierają do miejscowości Połoniec, 
leżącej w połowie drogi między morzem Bia- 
łem a jeziorem Onega. 

Właściwym wszakże celem operacyj an- 
gielskich jest miejscowość Koiłas, jako punkt 
końcowy linji kolejowej, wiodącej do Wiatki 
i Permu. Wojska angielsko - francuskie w si- 
le 800 ludzi zdążają w tym kierunku, płynąc 
w górę korytem Dźwiny północnej. Mają bar. 
dzo znaczną ilość karabinów maszynowych i, 
<ztery samoloty. Koło miasteczka Korbilskoje 
(200 kilometrów na południowy wschód od AT- 
changielska) natknęła się ekspedycja koalicyj- 
na na trzy parowce sowieokie, zdążajace dopły- 
wem Dźwiny, Wagą, na spotkanie nieprzyja- 
ciela. W walce zatopiono jeden galar angiel- 
ski, naładowany amunicją i wzięto do niewoli 


60 ludzi załogi. Flotyla angielska popłynęła | 


dalej i znajduje się obecnie w połowie drogi 
do Koiłasu, na pograniczu guberni Archan- 
W połowie sierpnia 
zawinęły do Archangielska trzy angielskie ka- 
nonierki rzeczne, przeznaczone. do ekspedycji 
dźwińskiej, Podstawą operacyjną dla tej eks- 
pedycji jest położona w delcie Dźwiny ną, poł: 
od Archangielska miejscowość  Uziomskaja, 


gdzie koncentrują się siły, przeznaczone do 
| wyprawy na Kotlas, Wezmą w niej udział co 


najmniej trzy tystące żołnierza. 
Położone po obu brzegach Dźwiny lesne | 
osady rosyjskie zachowują się zawelnie spokoj- 


| nie wobec pochodu wojsk koalicyjnych. To za- 


chowanie się ich tómaczy się szozodrobliwo- 


| ścią Anglików, którzy między wygłodzoną lu- 
-dmość rozdają po niskich cenach lub za darmo 


wszelkie artykuły żywności. Gdzie natrafili . 


opa opór, jak naprzykład w Prylickoje lub 


Szestozierskoje, brali poprostu czionków lokal- 
nych sowietów ze sobą na okręty. Tylko w 
Rostowskoje skazau na śmierć dwóch rajców. 
W Kolłasie i miejscowościach sąsiednich gro- 
madzą się wojska bolszewickie z zamiarem 
stawienia oporu nadciągającym koaljaniom 


| pod Krasnobórskiem. Tam też przyjdzie pra- 


baneu do EEA poważniejszych 


starć, 


Grek PRASZKA WA RAT 


sikim moim tradycjom cywilnym — że łzy 


wzruszenia wielkiego, niepojętego, radosnego 
zakręciły mi się w oczach, gdy to młode woj- 
sko polskie krokiem ceremonjalnego marsza 
przeszło przedemną pod takt triumfalnej mu- 
zyki... 

| JA to nie było tylko to, że to tak przeszło 
wojsko polskie— 

że to było w swoim rodzaju jedyne woj- 
sko — młódź ochotnicza... 

"I nie bo, że czułem, iż idą tam ludzie, któ- 
rzy już w. boju za ojczyznę niejedną ranę od- 
nieśli i szli nieraz pod gradem kul i zostawili 
w mogiłach przydrożnych krwią ociekające 
trupy towarzyszy-bohaterów... 

Niel — to były łzy zachwytu czysto. este- 
tYCZNEgO... łzy radosne... 

Bo szły przedemną niby apiętnonó fale į ja- 
kiejś dziwnej ludzkiej, mocy... 

Szli chiopcy piękni, TOŚli, wysocy, jak dę- 
hy. Szli szeregami równemi, jak skuci ze sobą 
żelazem ducha. A nad nimi biyszczała w słoń- 


cu stal bagnetów. I czuło się, że kolby karabi- 
nów chrzęszczą w stali rąk. A wszystkie piersi 


nozdymały się mężnie, e chłonąc powietrze jed- 
nym rytmem. I wszystkie oczy ułkwione były 
w dal--w jakiś idealny punkt drogi—nie zba- 
czając ani na milimetr roztargnieniem lub nje- 
pokojem, ciekawością Szy znużeniem. 

Podnosiły się mogi podrzutem RA 2 
prawdziwą harmonią a jednocześnie nderzały 
w ziemię.. jakby jedoym pierścieniem woli 
jakby wzajem mierzące siebie, aby. 
każdej sa być. w TÓW- 

A za tymi rosłymi szli maiejsi, WA 


w 


i 
| 
| 
i 
| 


| 


| 


| 
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Dosi iiy ukzowimma 

Riedy się mówi. o rządzie bolszewickim, 

wymienia się prawie zawsze jedynie tylko na- | 
zwiska Lenina i Trockiego. | 

Co najwyżej wspomni się czasem o nie ! 

których ambasadorach lub ministrach (komi- i 
sarzach ludowych), jak Jojie,  Łunaczarskij, | 
który jeszcze przed pół rokiem pędził wraz z | 
swą rodziną skromny żywot w uędzy, kędyś w | 
zapadiym kącie Szwajcarii. | 
O innych zaś dostojnikach, ludziach u ste | 
ru wielkich urzędów, uposażonych ogromną | 
wiadzą, albo się nie wie zupełnie, albo bardzo 
mało, 

Do najbliższego otoczenia Lenina należy 

generał Bucz-Brujewicz. 

Przed trzema laty służył on pod komendą 
| 
| 
| 
l 
i 
| 


generała Ruskiego. Jako komendant brygady 


akazał swą nieudolność i „poszedł w odstaw" 
kg“. 


Drugi general, Komissarew, były szeł o- 


chrany i nieprzejednany wróg rewolucji, zaj- 


muje oveenie ważny bolszewicki posterunek, 

Z nasianiem republiki został  Komissa- 
rew pociągnigiy do vpowiedzialności i oskar : 
żony o zdradę stanu. Uciekł jednak z więzie- : 
nia, oliarował Leninowi swe służby i dzisiaj | 
| cieszy się zaufaniem naczelnika, 

W radzie przybocznej Lenina zasiada | 
trzeci generał, Odińcow, ziany ze swych eks. |! 
centrycznych przygód. W roku 1908 zawikłany | 
był w proces o przekupstwo, z którego z tru- | 
dem się wywinął. W kwaterze Lenina uchodzi | | 
Odincow za tęgiego strategika i podczas kon- | 
ferencji, układajacej pokój z Ukrainą, zastę- | 
pował on rząd bolszewicki. | 

Orłow, były sekretarz carskiego ministra | 
Protopopowa, po upadku cara uwięziony z 
powodu udowodnionego mu sprzeniewierze- | 
nia, został uwolniony przez Lenina i cieszy się | 
obecnie jego względami. | 

Postnikow, były oficer w carskiej gwar- | 
dj, sądzony w roku 1910 z powodu szpiego- | 
stwa do robót przymusowych na Syberji, od- | 
zyskał wolność dzięki Leninowi. Po powrocie | 
do Petersburga założył Poetnikow stronnictwo | 
zwane „powszechnymi swójalistami", | 

Pop Salkin, przyjaciel Rasputina, ezło- 
wiek o prostych i nieokrzesanych obyczajach, | 
organizuje „cerkiewne sowiely“ i w sferach | 


duchowieństwa rozszerza propagandę bolsze- | 


wickę, 

Książę Andronikow stanowi jedną z naj- : 
dziwaczniejszych figur „bolszewickiej arysto- 
kracji“, Kiedyś książę należał do koła zaufa- 
nych przyjaciół Rasputina i carowej, a skut- 
kiem tych wpływów posiadł władzę na cam 
skim dworze, 

Podczas tego okresu życia zajmował się 
hardzo gorliwie sprawami państwa i często 
można go było widzieć w kanoelarjach miai- 
"terjalnych z ogromną plika aktów. 

Skutkiem iego nadano mu na dworze na- 
zwisko „człowieka z grubą, wypchaną tekal“ 

. Wszędzie go było pełno, każda sprawa 
ważniejsza, politycznej, ekonomicznej, czy 


wojskowej natury pochłaniała jego uwagę. 


W roku 1914 po klęsce rosyjskiej w Pre 
sach wschodnich nad Mazurkiemi jeziorami 
bronił zaciekle w petersburskich salonach ge- 
uerałą Rennenkampfa. 

zmiknął kailg- 


żę Andronikow z horyzontu. Wypłynął dopie- 
ro w towarzystwie Lenina i przyjął na siebie 
cbowiązek prowadzenia najrozmaitszych 
spraw ekonomicznych 1 politycznych. 

Bolszewicki książę nie ogranicza się jed- 
nak do czynności ściśle określonych — wyda- 
je paszporty, podpisuje przepustki, — prze- 
prowadza rewizje procesów, wydaje ułaska- 
wienia lub wyroki mierci, 


Po zamordowaniu Rasputina 


iah stosunkowo ; kilka setek 
nóg ludzkich, potrafi tak momo  wstrząsać 
gruni ziemi. Ziemia ojczysta aluchała dzieci 
swoich — i odpowiadała mocno... 

O, gdyby tak dusze wstrząsać mogli, jak 
wstrzągali tą swoją ziemię rodzinną w soiin 
nym szeregu! 

I na przedzie każdej kompanji szedł mło- 
dy olicer — czułeś zdaleka, jak pręży się po- 
stać cała—nieomal chnzęst stawów słyszałeś— 
gdy zbliżał się, jak sprężyna ze stali, wypro- 
stowamy, wiotki, o twarzy bladej wzruszeniem, 
a przecie rumiąny i dziwnie jasny — gdy gbh- 
żał się do mostu, gdzie stał cały sztab z gene- 
rałem, brygadjerami, pułkownikiem i majo- 
rem na czele — zbliżał się i okiem błyskając 
w stronę wodzów, prezentował szablę w konti- 
guracji błyskawie stali na powietrz... 

Może te łzy radosnego zachwyłm były jesz- 

cze łzami współczucia dla tej masy męki, tru- 
dm, który potrzebny jest, aby wydobyć z ludz- 
kiej postaci taką moe skupionej siły, w bladem 
wzruszeniu wiary, iż tu przesuwa się i przeży- 
wa jakiś wielki triumi ducha... 
Bo to nie była tylko zabawka parady! To 
nio był nawet dumny egzamin przed czarjmem 
okiem mauczycieli. Ani tylko „MYŚL 1 nezciwa, aby 
generałowi, który widywał nieraz potężny krok 
ceremonjalnego mansza, i najsprawniejszej Z = 
mji — swojej niemieckiej pokazać, że Polak 
przejść pobrati — nie gorzej dziś, niż wtedy, 
gdy budzić w pochodach „podziw Napoleona! 

-o To było coś innego jeszcze, wyższego nad * 
to wszystko... Oto biegła przed oną młodzieżą 
dmoga daleka, niewiadoma, bezkresna.. — 

T smłe eie. da ba maiti tak kacie, iby 


| WIEN SER NANA Bł 


| 


za sowitą opłatą. 
Kobozew, były profesor gimnazjalny © 
Rydze, stał w bliskich stosunkach a tajną po- 


licją, której dostarczał iniormacyj o proleso- 


rach i studentach. 

Zdemaskowano go jako prowokalora i tr 
niemożliwiono pobyt w Rydze. Nie przeszka- 
dza to Kobozewowi należeć do dostojników 
bolszewizm 

Nikołajski, były urzędwk tajnej poliefi 
carskiej, w roku 1912 z powodu skandalu da 
tle obyczajności usunięty z urzędu, posiada 
dzisiaj pełne zaufanie Lenina i organizuje 
policję bolszewicką, 

Takich to dostojników posiada rząd eù 
wielów. 

Nie dziw więc, że kompania ta nie cieszy 


"się sympatją ludu rosyjskiego. 


| zza! 


Reaileja wober 


„Izwiestja” pod tyuner 
wanie sowietów w Rosji” | 
wymówek ucieka się, aby nadać pozór opra 
wnienia swemu rabunkowemu wtargnięciu da 
Rosji sowietów, wynika z telegramu Patersb. 
Ag. Tel. Telegram ten reprodukuje wiadomo 


t° ROSJI. 


| ści, pochodzące z entente, wedle których przew 


,ciw Czecho-Słowakom walezą nietylko ezor 
wone armje, leez także oddziały niemieckie, 

Przed niedawnym już czasem obiegła præ- 
sę enienty wiadomość, w której powiedziane 
było, że wojska sprzymierzonych w bitwie koe 
ło Nikolska Usuryjskiego stariy się nietylko s 
wojskami sowietów, które składały się z czem 
wonej gwardji w sile 1000 ludzi robotników å: 
chłopów, lecz takže z 9000 jeńców niemie 
kich. Pomijając już wiadomość, że wśród wojsk, 
sowietów znajdują się jeńcy niemieccy, wystae 
czy „jedynie stwierdzić, że ententa sama Ara 
znaję, iż walczy przeciw rosyjskim robot: 
i ohłopo:n. 

Wimieszała się ona do wojny domos 
życza kontrrewolucji swego poparcia i niee 
widocmie do przywrócenia panowania carów. 
Wynika to z wyboru generała Gurkowa na kor 
monarchistycznym i aż do chwili wyjazdu ną 
wybrzeże murmańskie w paryskich salonach 
dyplomatycznych i kapitalistycznych uprawiał 
jawną propagande za przywróceniem caratu w 
Rosji. Sojusznicy popierają Dutowa, Siemioe 
nowa i Aleksiejewa, którzy wezyscy sę zwi 
lennikami dawnego rządu, 

W dalszym ciągu piszą „Tzwiestja”: Pres 

sa ententy twierdzi ciągle, że dyplomatyczty 
przedstawiciel Anglji w Moskwie, Bruce Locke 
hart, zostal uwięziony. Jest to klamstwa, po 
niewaź Lockhart znajduje się na k Ró» 
wnież konsul amerykański, Pool, ori bak, sią 
w Moskwie, w zupełnem bszpiereństwi 
po tylko otrzymają oni Goens os yi 
przejazdu przez Niemcy, rozpoczną jazdę z po- 
wnotem do swoich krajów. 

Biuro Wolfia zanważa co do tej wiadomo 
ści, że pozwólenie na wolny przejazd postalo 
j tylko a. 


już udzielone, a obecnie dzie jeszcze 
załatwienie formalności, | 

Pet. Ag. Tel donosi, że państwu 
postanowiły utrzymać dawne rosyjskie e 
sady w swoich krajach i użyczyć środków na 
ich prowadzenie w razie jeżeńi nie uznają one 
rządu sowietów. 

W prasie entente pojawiło się twierdze 
Die, 2O nd Bo aiów za czytał telegramy = 


ayie 


A m mócią Okaa drienników entom 
ty, pośredniczyły w przesyłaniu ielegramów 
obcych przedstawicieli ż wedle możności prze 
syżały je dalej. 


walić | zgnieść = że pójde "= 


R LJ 4 kd s # * a LJ E] 


PERE T E E 
sób zasiadł do nezly--oticereo i eala mibdi, 


Zarazem zaznaczył, że J ten pozosta 
mie Ww jego pamięci, jako podwójnie dlań uro 
czysty i drogi — bo ze wspomnieniami | 
dzieży polskiej wiąże się osobiste jego wspome 
nienie: w tym samym dniu przed 48-iu laty 
on też wstąpił do wojska i wyruszył w pole 
w roku 1870! 

Przez otwarte okna kasyna 
wa sendecznych łoastów. 

A gdy wychodzili z bramy kasyna, żołndae ` 
rza chwytali oficerów-prolesonów na ręce i Due 
żali wesolo śród śmiechów radosnych... 

Widziałem, jak nieśli do domu, nad swe- 
mi głowami wysoko, zakłopołanego, ale śmię= 
jącego się komendanta. ; 

Okrzyki radosne trwały do późnej mocy. | 

I czuło się, że w tym obozie panuje mia 
zimna, niewolnicza subordynacja, ale ta ochote. 
na dyscyplina, która wywasta z dwóch oboy 
nych źródeł — ze zrozumienia powagi obo- 
wiązków wojskowych i z tej cudowmej miłości, 
która wiąże żołnierza i oficera w krewiem po. 
czuciu, iż są synami i obrońcami jednej wad: 
ki — ojczyzny! 


| me ETTA SIOA AED EAEN 


-. ście” (El magico prodigioso) giębi filozolicz- 


Do zart odst a Ukraińcy. 


„Neue Freie Presse" ogłosiła w n-rze 
m dnia 9-go b. m. artykuł pod tym. tytu= 
łem. Zamieszczamy go poniżej w Hó- | 
maczeniu. Red. 


"Poseł do Rady państwa, dr. Włodzimierz 
Baczyński, oświadczył współpracownikowi u- 
kraińskiego biuru „rasowego, w związku z © 
ałatniemi narnadami wiedeńskiemi z udziałem 
sekretarza stanu v. Hintzego, na których oma- 
wiano również kwestję rozwiązania austro- | 
polskiego — e0 następuje: © 

Od chwili, gdy po raz pierwszy zaświta- | |. 
"ła idea tak zwanego rozwiązania austro-pol- | 
skiego, odbyło się już parę tuzinów narad bądź 
to polskich pariamentarzystów i przywódców 
"stronnictw między sobą, bądź też między mia- 
modajnemi czynnikami polskiemi a niemiec- | 
„kiemi, względnie saustrjacko -= węgierskiemi. 
Jednakże podczas wszystkich tych narad i 

| ajaadów, dziwnym zbiegiem okoliczności, za” 

,poraniano o jednym, nader ważnym fakcie, i 
że Galicję zamieszkuje 4 miljony Ukraińców, | nego zarządu szkolnictwa rolniczego niższego 
iktórym wcale nie jest obojętne zagadnienie | stopnia i przekazania tegoż zarządu ministro- 
czy nadal pozostaną .Austrjakami, czy też | wi rolnictwa i dóbr koronnych. - 
brevi manu wydani będą swemu dzie- Według reskrypiu lego: z zakresu kompe- 
dzicznemu wrogowi. tencji ministra wyznań religijnych i oświecenia 

Pomijając już, że przeciwko temu „przema- publicznego, określonej w art. 26 dekretu na- 
świają niezliczone względy polityczne i gospo- | szego o tymczasowej organizacji władz naczel- 
darze, mężowie stanu mocarstw centralnych 
powinni byli dawno już zwrócić uwagę na to, 
że w dobie obecnej nie można traktować wiel- 
kiego spólczesnego narodu, który zwłaszcza w 
ostatnich lat dziesiątkach wykazał tyle dowo- 
„dów żywotności i chęci stanowienia o swych 
losach, jako bezwolnego objektu wymiany i 
przetargu. Przecież to właśnie monarchia au- 
sirjacko - węgierska wystawiła, podczas roko- 
wań pokojowych z Rosją i Ukrainą, zasadę sa- 
„mookreślenia narodów. 
= Naród ukraiński w Austrji nie dopuści ni- 
gdy do tego, by rozstrzygano jego losy poza je- 
go plecami i bez jego wiedzy, gdyż tylko on 
sam posiada prawo decyzji w tym względzie. 
Należy więc położyć wreszcie kres tej grze przy 
zielonym A, której on jest POOH 


PESE EE OEA 


Wai 2 Rogi Draig. 


Dekret. Zinowjewa. 


„Gołos Kijewa“ donosi, że prezes komu- 
my petersburskiej, Zinowjew, wydał dekret, 
obwieszczający, iż winowajcami szerzenia się 
cholery, są lekarze, którzy są właściwie na u- 
sługach u burżuazji, pragnącej za pamocą cho- 
lery wytępić reprezentantów rewolucyjnego 
proletarjatu. Skutek dekretu jest taki, iż mo- 
toch miejski w paru wypadkach dokonał już 
mapadów na lekarzy, których sytuacja w Pe- 
tersburgu staje się nader krytyczna. 


Wale e 


Kalendaczić 


księcia Janusza. . 


Łazienkach. 


Imieniny. Dziś Podwyższenie Krzyża ŚW. 
Jutro N. M. P. Bolesnej. 


ENESTAS GAPS WARDZE IAAD EET 


Sztoły talticze wise. 


nia 1918 r., wyłącza się zarząd szkolnictwa rol- 
niczego niższego stopnia. Równocześnie zarząd 
ten powierza się ministrowi rolnictwa i dóbr 
koronnych. 


znań religijnych i oświecenia publicznego i mi- 
nistrowi rolnictwa i dóbr koronnych, którzy 
mają się porozumieć także co do wydania 
wszelkich zarządzeń przejściowych, jakie oka- 


obu MOSNOW: 


Konkurs ma ającie zdroj 


- Magistrat m. st. Warszawy za pośrednie- 
twem Koła architektów przy Stowarzyszeniu 
techników ogłasza konkurs na ujęcie zdroju w 
parku skaryszewsk.m na Pradze. | 

W parku skaryszewskim wanosi się pagó- 


lamy przez wodociąg miejski. Woda ze zdroju 
będzie pływała do sadzawki ogrodowej, a z 
niej do dalszego systemu sadzawek o różnych 
poziomach, rozdzielonych progami. > 


placu ze zdnojami i stoki, po którym ma spły- 
wać woda. Pozatem należy zaprojektować spo- 
sób ogrodowego rozwiązania progów między 


zabezpieczenia ną zimę, 
Nagrody za pracę, względnie najlepsza 


-Przepisy © przyjmowaniu na uniwersytety 
na inie. 
-Minister oświaty zatwierdził przepisy o 
przyjmowaniu słuchaczy na uniwersytety w 
państwie ukraińskiem, © 
5 Na mocy wspomnianych przepisów mogą 
'być przyjmowani ci, którzy otrzymał świadec- 
two dojrzałości: gimnazjów męskich lub żeń- 
- skich, rządowych lub z prawami, szkół real- - 
„nych i handlowych, po złożeniu egzaminu uzu- 
pełnia jącego z języka łacińskiego, przyczem 
egzamin nie jest wymagany przy wstępowaniu 
na wydział tizyczno-matematyezny. 
Mogą się zapisywać w poczet słuchaczy U- 
niwersy tetu osoby obojga pici, bez różnicy na- 
radowości, które odpowiadają EKÓŚĆ wymie- 
nionym warurkom. 


magistrat ma prawo zakupu prac po 500 mik. 
Projekty nagrodzone i zakupione pozostają 
własnością magistratu m. st. Warszawy. 
"Termin składania prac ozmacza się na 4 Ji. 
stopada r. 1918 do godziny 1-ej po południu. 
Wszystkie prace, nadesłane na konkurs, | 

będą po agłoszeniu wyroku sądu wystawione 
na widok publiczny. Sad konkursowy stanowia: 


i Rutkowski glówny ogrodnik miasta, a z ra- 
mienia Koła architektów pp. Tiehy, artysta 
malarz, Witti 


p. Trzciński archi tekt. 


TORERE ara o aA AA e ET NE O EP a AE Ra e PO NEON s a a 


żna w kancelarji bi Ra u 


Rocmice, Dula 14 września 1526 r. W Warara- 
wie złożono przysięgę królowi Zygmuntowi L który | ` 
objął Księstwo Mazowieckie po śmierci w zwicz E 

1788 r. Odsłonięcie pomnika króla Jana iii w 


1812 r. Cesarz Napoleon wkroczył do Moskwy. i 


Wezorajszy „Monitor Polski“ ogłasza res- 
krypt Rady regencyjnej Królestwa Polskiego 
w przedmiocie wyłączenia z kompetencji mini- 
stra wyznań religijnych i oświecenia- publicz- . 


nych w Królestwie Polskiem z dn. 3 atycz- 


Wykonanie niniejszego dekretu powierzo- 
no prezydentowi. ministrów, ministrowi wy- | 


żą się potrzebne wskutek zmiany Rae 


nek, ze stoku którego ma wypływać zdrój, zasi-. 


* Zadanie konkursowe polega ha zaproje- 
ktowaniu architektoniczno - - ogrodowego ujęcia 


sadzawkami. Wszystko ma być zaprojektowane 
w ten sposób, aby nie. wymagało specjalnego dł: 


wynoszą: I mk. 1200 i II mk. 800. Prócz tego 


ze strony magistrabu pp. Heurich, architeki, 


, artysta rzeźbienz i pp. Guth, Ka- 
lnowski, Zieliński, architekci, i i jako zastępea | 


Bliższe warunki i program otrzymać mo- 


| -] lica Czackiego nr. 5, w godzinach od 11 do 1-ej 
5 mom 2: zee AW 1 BIECZICZ 


p A ; . 
` 


wypełnienia odnośnych formularzy. 8 
*  Przytem konieczne jest -przedstawwieniić: do- | 
kumentów oficjalnych — jak księgi ewiden- | W 


Besen wnotntamsn O O O O O mać 
| > | l Warszawy, na miejsce s etii. "Bronisława 
L  Wisliekiego. - 


-Regestracja należności b iskowych 
Biuro prasowe komisji wojskowej komu- 
nikuje: 


obejmować będzie emerytury wysiużona za- 
równo calkowicie, jak i częściowo, 


charakteru służby wojskowej. 


być w dziedzinie powyższej przeprowadzony 


rozżrachunek pomiędzy Polską a Rosją, 


przyjęte ciężary. 


sowanych. 


Ewidencja b. PAR 


przez komisję wojskówą. .. 


tro referat C. II od g. 9—12 w pol.) 


ejas, stan Służby W armji rosyjskiej a 
= 4 Nominacje, | | 


E 


Rada regehcyjna mianowała: | 
w ministerjum rolnictwa i dóbr koronnych. 


kręgowym w Warszawie; 


Zaprzeczenie. | 


spraw. wównętrznych polecił jedn 
ników swoich, p. Mazunkiewiczowi, założenie 
„Związku pracy”, celem łamania strajku i = 
mu mą ten cel „sporą sumkę”, Mi E 


-Z sądownietwa. 
Z rozporządzenia ministra spirawiedliwo- 


ści, — sędzia pokoju m. Radzymina, p. Ksa- | 
wery Różycki, przeniesiony został na takież 
T do > ac Row Pe. m. 


Jak wiadomo. ogólną regestrację praw ©- | ności sądowe, 
"merytalnych b. urzędników rosyjskich Pola- 
„ków prow adzi Urząd rozrachunku państwo- 
: wego i strat wojennych. Co się zaś tyczy praw- 
emerytalnych b. wojskowych, te zaregestro- 
| wane zostaną przez Komisję wojskową. e 
W tym celu Komisja wojskowa ma nieba- 
{| wem uruchomić specjalny urząd, który będzie 
{ miał za zadanie. przeprowadzenie regestracji 

- | należności przypadających od skarbu rosyj- 
„skiego b. wojskowym Polakom z tytulu służ 
by w armji rosyjskiej. „Regestracja powyższa. 


| najprostszego - 
go przestania w ogonku przy 
-nie po odbiór pokwitowania. 


a dalej 
zaległe gaże oficerskie i żołd, renty inwalidz=. 
kle, pensje za odznaki bojowe ele., wreszcie 
„straty wojenne poniesione przez b. wojsko- 
wych wskutek okoliczności. wynikających z |. 


|... Oslem regestracji jest zebranie materja- 
łu faktycznego, na podstawie którego mógłby 


gdyż 
nie ulega wątpliwości, że jestto jedyny sposób 
załatwienia Sprawy emerytur. A. więc państwo 
polskie przyjmie na siebie, w drodze rózra-. 
chunku, zobowiązania emerytalne państwa : 
rosyjskiego — lecz pod warunkiem, że otrzy- 
mą w zamian ekwiwaleni wyrównywujący 


O dniu oraz miejscu rozpoczęcia czynno- 
ści regestracyjnych — podane będzie we wła- 
ściwym czasie do wiadomości + zaintere- RE 


Dlatego we własnym interesie wyżej wy- o 
mienionych leży jaknajszybsze zgłoszenie się: 


-pier 
do komisji wojskowej (Królówska 35 III pię- A 


Wapólautorom pracy ne. 7. 


P, Stanistawà\Leśniowskiego shoin, aokcji po 
'P. Zenona Eóklewskiego-Kociell sędzią o 


p. Józefa Podczaskiego, adwokata przysię. d 
glego — — sędzią okręgowym w Radomsku 


ou Wobec podanej . -przez organ "BOL, ie 

-Królestwa Polskiego i Litwy, „Cerwony Satan- 
dar“, nr. 195, wiadomości, jakoby minister 
emu z urzęd- 


spraw. wewnętrznych stwierdza, że w sklad | 
jego urzędników nie było i Hiema p. Mazurkie- | - 
wiszą i minister spraw wewnętrznych Bia 
"dnym p. Mazurkiewiczem nie miał stosunków". 


Sędzia Wiślieki zajął okręg sty stol. m. 


"Warszawy na miejsce b. sędziego Paciorkow= 
| skiego, który podał się do dy misji. 


| Urzędowanie sądu okręgowego. | 
Kasa, o którą opierają się wszystkie czyn 
Ę przyjmuje T dwie godziny 
ed udniem. £ powodu iego wniesienie 
spale podania wymaga dwugodzinnę- 
kasie i powtón 


- Publiczność wobec tego wniosła wczorał 
zażalenie do prezesa sądu. okręgowego, opa- 


‘trzone licznemi podpisami. 


Na młodych urzędach polskie leżą nie- 
słychanie ważne obowiązki dodawania otuchy 
i zachęty szerokiemu ogółowi do pracy narodo- 
wej. Pragniemy widzieć u nas ład i obowiąw 
kowość. Co pomyśli © urzędzie polskim włos 


ścianin, nie mogący bez parogodzinnego cze- 


kania załatwić w sądzie najprostszej anii 


-Jacji kasowej. 


Komunikacja z państwami centralnemi 


|. Przed wojną Królestwo Polskie miało s. 
połączeń kolejowych z państwami centralnemi, 
a mianowicie z Niemcami 8 przez: Ejtkuny, 


: Grajewo, Mlawę, Toruń; Kalisz, Herby, Sosno- 
wiec i Mysłowice, oraz 1 z Galicją przez Gra- 
| nicę. 


- Podczas wojny wprowadzono nowe polg- 


czenia z Niemeaini przez Ostrolękę i Suwałki, 


oraz przez Kolno w gub. Łomżyńskiej. Wla- 


dze rosyjskie urządziły 8 nowe połączenia z 


Galicją -przez Sandomierz, Lublin i Rozwa- 
dów do Jarosławia, oraz przez Chelm do Liwo- 
wa i Bełżec. i | 
- Rózstrzygnięcio konkursu. 

Stosownie do życzenia magistratu m. st. 


| Warszawy, wczoraj po posiedzeniu członków 
"doła anchiiektów przy Stowarzyszeniu techni» 
. Byli oficerowie i wojskowi urzędnicy: Po- | 
lecy armji rosyjskiej, jak również oficerowie. 
i urzędnicy wojskowi rozwiązanych fonnacyj 
polskich w Rosji mogą otrzymywać: stanowiska 
rządowe tylko na podstawie opinii wydanej 


ków. został rozstrzygnięty w puzyśpieszunem 
tempie konkurs na budowle naokoło beiska į 
Da przystani w parku skaryszewskim aa Pra- 
dzię i otwarto ‘koperty, zawierające nazwi- 


"ska autorów prac, uznanych przez sąd konkur- 


sowy za względnie najlepsze. 

„Po otwarciu tych kopert, akazało się, że 
szą nagrodę w sumie mik. 800 otrzymali 
Pp. Franciszek ‘Krzywda - Polkowski i Rumu- 


i = Gutt, autorowie projektu ar. 9, drugą na- 


ue, 8 P Bruno ZOO, a trzecia nagnoda, 


cio mk. 500 otrzymał autor pracy 


k. 800, dostala się pp. Juljanowi 


| Opieki sanitarne. 
Namelniic: miejskiego wydziału zdrowia 


> publicznego, dr. trenkier, zaprosił wczoraj 
prezesów -okręgowych opiek sanitarnych na 


posiedzenie, aby raz jeszcze podjąć próbę wy- 
warcia na nich wpływa, by cofnęli oświadcze- 


(nie, iż opieki. sanitarne przestaną być ie 
z dniem 15 b. m. 


Posiedzenie nie doszło do skutku, członko- 


| wię opiek sanitarnych nie przybyli, 


_ Wobec tego obywatelskie opieki sanitarne 
od jutra nie będą czynna, >=- 
- „Lekarze sanitarni zgodzili-się na propozy- 

cję pełnienia: swoich dotychczasowych obo- 


A. > > jeszcze do dnia 1 listopada r. b, 


| W wydziale zdrowia publie”nego. 
Ba miejskim wydziale zdrowia publiczne 


cgo usunięto z posad kilku urzędników z poe 


wodu  niedbałego pełnienia obowiązków, 


| Wszyscy otrzymali pensje za trzy miesiące, 


-- Dzień przeciwgruźliczy. | 
Termin dnia przeciwgruźliczego w calym 
kraju został już ostatecznie ustalony na nie 
dzielę dnia 17  opec> r. be r 


| Calderon do la Barca: „Książę Nieztomny“, 
tragedja w trzech częściach w wolnym prze- 
kładzie J. Słowackiego. 


zoniu ideowego, uczuciowego, etycznego, na 


scholastyka z Salamanki, Podobnie jak cias- 
nym był horyzont duchowy tych sier, dla któ- 


Doa Pedro Calderon de la Barca, ksiądz rych Kalderon pisał i których 'upodobaniom. 


I wojak zarazem, nadworny dramaturg i kape- 
lan obu królów hiszpańskich Filipa IV-go i 
Karola II-go, był nietylko wielkim, w dziedzi- 
mie poezji, artystą; poezja Kalderona tylko o- 
girlandowuje to, co wyniosło jego niezliczone 
dziela na szczy ty popularności i eluwały, mia- 
` mowicie przedziwmie wierne odbicie w zwier- 
- cadie fikcji poetyckiej: duszy narodowej bi- 
szpańskiej — z XVII-go stulecia. Podobnie 
zaś, jak w ciągu trzech bez małą wieków nie 
powiędły girlandy cudnych metafor i pelnych 
blasku rzutów stylowych poezji Kalderona, nie 
zgasły „brylanty imaginacji'* i „pioruny poe- 
zii“ jak wyrażał się Słowacki, tak też do dziś 
dnia przetrwało w jego utworach, a w prze- 
„dziwnej świeżości, wiele, wiele najanamien- 
miejszych, najbardziej narodowych rysów du- 
„szy hiszpańskiej. Stąd utarte określenie: Kal- 
deron jest najbardziej NH pan" 
| sarzem hiszpańskim, 


| j Szerokich atoli widnokręgów Cerv antesa 
| mie szukajmy w dziełach Kalderona; ani nie- 
miertelnie wszechiudzkich charakterów szeks- 
pirowskich; ani up. w jego , „hiszpańskim Fau- 


dnego dzieła Kalderona bije ku szczyłnym ide- 
alom gorąca i szczera egzaltacja najsziachet- 
niejszego w świecie ducha, aby przypomnieć . 
tylko „mora“ jednej z mniej znanych sztuk 
Kakderona („życie — sen“) pouczający, że nie 
ma takiego odziczenia i takich ciemnie ducho- 
. wych, z którychby człowiek nawet zepsuty nie 
-i 
i 
| 
| 
| 
| 


> “iat Polski. | 


mógł podźwignać się i wydostać na Światło i 
Dobro; ale — najsilniej i najczęściej dźwięczą. 
ce struny u Kalderona, mianowicie honor i fa- 
natyzm religijny podniesione, aby się tak wy- 
razić, do kwadratu, nie są już w stanie nietyl- 
ko wypełnić światopoglądu inteligenta współ: 
czesnego, leez nawet go zainteresować w tej 
mierze, eo socjetę hiszpańską z przed tnzech 
stuleci. Sam król w sziuce „Lekarz własnego 
honoru“ uznaje za rzecz niety lko godziwą; lecz 
nawet piękną oo się zowie, że hiszpański Otel- 
lo otwiera żyły swej małżonce, tylko posądzo- 
nej o wiarołomstwo i daje jej spłynąć krwią. 
Ręczyć też można, że na premierze madryckiej 
lub. sewilskiej widzowie byli zachwyceni tego. 
autoramentu : zemszczeniEm się za moe a 


mej pF austa“ Gothego. Cała świelność i wy- 


bujałość poetyckich PE Kałderona, cała 

ich misterność, wszystkie etekty i niespodzian-. 
ki, barwność szczegółów, labiry niy fabuły, 
wszystko to nie przysłoni dość ciasnego Rek | 


którego tle rozgrywają się liczne, jak gwiazdy. 
na niebie, utwory dramatyczne bylego. teologa- 


schlebiał, mianowicie królewskiego dworu hi-- 
szpańskiego w dobie pełnego jeszcze rozkwitu 
Inkwizycji, Nie da się zaprzeczyć, że z nieje- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


` rozstrzyga dolę ludzką jak greckie. fatum; roz- 


nor  mębrwkki; p, W iina.  Keidorona 


kazuje ludziom gwałcić w sobie i bliźnich uczu- 


„cia najprzyrodzeniej . ludzkie lub popełniać czy- 
"ny wręcz potworne; w najjaskrawszej znowuż | 


ze sztuk, w „La devocion. „de la cruz“ rozwija 
Kalderon tezę, że Sama tylko wiara w moc cu- 


+ dobwóncą Krzyża może zbawić człowieka, choć- 


by popełnił niewiedzieć jak straszne zbrodnie; 
gdzieindziej u Kalderona — a jakże często! — 
jest człowiek wręcz igraszką w ręku... Wyż 


szych Mocy; w sziukach zwanych historyczne- 


mi panoszy się jako dźwignią wszystkich zało 
żeń bezgraniczne, wiernopoddańsze - korzenie 
się wobec władzy monarszej, będącej dla Kal- 
derona osią calego ustroju społecznego... Py- 


tam: co nam, ludziom XX-go wieku, do tej, 
tamiej i owej Hakuby? Nam, którzyśmy się, 
już przed kilkudziesięciu daty wzdrygali na | 
„Tueda!* Dumasa syna, motywowane koniecz. 
nością socjalną nie zaś drażliwością indywidu- 


alnego honoruh My, ludzie współcześni, prze- 
bywszy z całym szer egiem pokoleń: długą wę- 


drówkę ewolucyjną wierzeń, uczuć, poglądów 
i upodobań, choćbyśmy niewiódzieć jak glebo- 


ki żywili pietyzm dla Kalderona, nie możemy 


w- Hiszpanów RVII-go stulecia! -Tak zupe 

jak wobec sztuki Sofoklesa DA Fusipidesa t 
możemy — na przeciąg godzin kilku — 
się starożytnymi ateńczykami. 
ło, "niewątpliwie, pochiebiało, a — nie a 
myl I- sprawiedliwie i dobrze jesh 
o agi Dy nie s io na padole 


ie A Słowackiego) nie zgadza się a ay wolności 
dE pong Couty? „Może * nie. móg 


"Bak i by na m 


1 dos PA EN się (aby nie. 
(rzec: doskonalenia się) natury ludzkiej, 


Tak. i wobec bardzo interesującego wido- 


„wiska zgotowanego nam wczoraj przeż teatr 
Polski pro honore domus na otwarcie - 

nowego sezonu pod powtórną dyrekcją p. Szyb 
. mana — wobec „Księcia Nieztomnego':, wysta- 


wionego po raz pierwszy w Madrycie lat temu 


dwieście osiemdziesiąt kilka. 


Sztuka, jak wiadomo, jest omal, że nie hi- 


storyczna i rozgrywa się około 1440-go roku. 
‘Portugalczycy, uczyniwszy wyprawę na brzeg 
airykański, uderzyli na Tanger, Nie powiodło 


się. Dostal się do niewoli brat króla, dom 
Fernando. Maurowie zgadzali się go wypuścić 


za odstąpienie im miasta i twierdzy Ceuty; 


król Edward przystawał skwapliwie na ię za 
mianę; tylko nagle i niespodziewanie oparł się 
RAW sam dostojny niewolnik, Walał pozostać | 


èn partibus infidelium i w kajda- 
nach więziennych cierpieć i I umrzeć — za wia» 


rę! Siedem lat — opowiadają kronikarza — 


„tak trwał, niezłomny cierpiętnik, aż zmarł wy- 
czerpany i czczony jak święty. A duch jego — 


dopowiada poeta — poprowadził wojska por- 


tugalskio do zwycięstwa i niewiernych upoko- w 
zasiąść na parterze, w loży a. nawet na galerji |. | 
wobec żadnej z jego sztuk — Dorela To 


rzyą. 


Dlaczego don Fernand (według pisowni | 


z i 


-wsiach w obu 
> wie paraćjalni, KOBE REA 
| Grosz na walkę z gruźlicą. 

"Na domu nr. 6 przy ul. Mazowieckiej, w któ- 


okupacjąch księża proboszczo- 


«m mieści się zarząd Towarzystwa przeciwpruźli- 


czego, dzisiaj rano została umieszczona wielkich 
rozmiarów puszką koloru niebieskiego z napisem: 


| mGrosz na walkę z gruźlicą”, RK 
= Ułatwi lo najszerszym warstwom naszej, zaw» 
| sze ezulej na niedolę bliżnich stolicy, składanie noj- 
'drobniejszych nawet ofiar ną walkę s tym strasze 


: Bym : wrogiem ludzkości, | 
|. Przychodnia wolska. 4 
~ Uroczyste poświęcenie przychodni prze- 
«sA ciwgruźliczej, zalożonej przy ul. Wolskiej nr. 

| Mz inicjatywy prezesa Towarzystwa przeciw 


,gruźliczego, prol, d-ra Sokołowskiego, nastąpi 


iw niedzielę d, 22 b. m. o godzini | » 
dnia ę | n. o godzinie 12 w polu 


|. Na uroczystość otwarcia będą rozesłane | 


' maproszenia do ministerjum zdrowia publicz- 
nego, zarządu miasta, urzędu zdrowia i pra- 
= Otwarte obecnie przychodnie Towarzy- 

- Bwa przeciwgruźliczego, udzielające bezplat- 

nie porad lekarskich, lekarstw i pomocy w 
naturze, czynne są: dwie przy szpitalu św. 

. Ducha, Elektoralna nr. 12, oraz przy ul. Wol- 
skiej nr. 11, w poniedziałki, środy i piątki 
od 3—4 popołudniu; w instytucie zaś bar. Len- 
vala, Litewska 16, w poniedziałki, środy i 

"piątki od godz. 9—10 rano. | | 


Ordynatorami w tych przychodniach są: 


(m égo Ducha — dr. Dębiński, w instytucie 
„bar. Lenvala — dr. Gębarski i przy ul, Wol- 
'skuej — dr, Dąbrowski, | 
Klub państwoweów polskich. 
W sobotę, o godz. 8%4, odbędzie się posiedzenie 
dyskusyjne Klubu państwowców (Nowy Świat 49), 


s porządkiem dziennym: „Znaczenie Rady stanu i 
jej odroczenie”. Goście mile widziani. 
Z Voh architektów. > 

Wezoraj na posiedzeniu członków Koła architek- 
"łów przy Stowarzyszeniu techników, a udziałem 
„członków wydziału konserwatorskiego Towarzystwa 
opieki nad zabytkami przeszłości i zaproszonych 
gosci p. Konstanty Jakimowicz, naczelnik wydziar 


łu odbudowy kraju w ministerjium spraw wewnętrz | 


nych i prezes Koła architektów, zdawał sprawę z 
podróży swej do Prus Wachodnich, dokąd był z ra- 


mienia tegoż ministerjum delegowany, w celu za | 
poznania się z planem i metodami odbudowy krahs - 


P. Jakimowicz poświęcił wieczór wczorajszy sprawie 
odbudowy wyłącznie pod względem artystycznym. 


. 4 architektonicznym, odkładając sprawy finansowe, | 
- prawne, administracyjne i t. d. z kwestją odbudo- | 


wy kraju związane, do następnych posiedzeń. 

Zaznaczyć tu należy, że państwo na odbudowę 
kraju wyznaczyło olbrzymią sumę pół miljarda mar 
rek, a zatem strona finansowa odbudowy nie przed- 
stawia żadnych trudnosci. . 


Z początku podbnież, jak i u nas odbudowa . 


kraju pozostawioną była w Prusach Wschodnich inib 
cjatywie prywatnej. Lecz rychlo się  spostrzeżono, 
że stąd pod względem architekionicznym wyjść mu- 


si pstrokacizna i że tutaj ingerencją państwa jest 


niezbędnie konieczną. Każda wiejska budowla mur 
si mieć swojego kierownika; kierownikiem tym mo- 
że być nietylko budowniczy rządowy, lecz I prywat- 
'my, nieposiadający nawet cenzusu, o ile wykazal się 
| 1 W miastach i miasteczkach co innego. Plany 


budowniczych bądź rządowych bądź prywatnych, 


- podlegają aprobacie urzędu budowlanego w Kró- 
"lewcu. oo | 

© Nie chodzi tu , 

„ dowli miejskich prywatnych, indywidualizm w bu- 

. dowie jest nietylko tolerowany, lecz nawet prote- 


o identyczność wszystkich bu- 


ską egzaliację © zabarwieniu mistycznem, pra- 
"gnie a tout prix „skonać za Wiarę”. Po- 
wiadają mu:. umrzesz w lochu więziennym! 
Odpowiada: śmierć jest — żywotem! Szlache- 
"tny Mulej, któremu król maurytański powie- 
rzył pilnowanie dona Fernanda, chce mu ula- 
"twić nuieczkę. Don Fernand nie zgadza się. 
- Dlaczego? Dlatego aby nie splamić przez to 
- honoru swego strażnika i przyjaciela. Don Fer- 
nand, najsziachetniejszy ze szlachetnych, lito- 
ściwy (podarował życie i wolność pojmanemu 
w zwycięskiej bitwie Mulejowi, lituje się nad 
niewolnikiem etc.) cierpliwy, świętobliwy, 0- 
bowazkowy poczytuje za najwyższy ideał: 
umraeć z chwałą. Pielęgnuje w duszy czy- 


e. stej pieczołowicie inny jeszcze, niemniej ogól- 


— mikowowasadniczy ideal; praktykowałby przez 
życie cale, a niebacząc na najstraszliwsze prze- 
© ciwności i udręki — heroizm dla samego hero- 
- ijzmu. I przy tych swoich ideałach trwa nie- 
„aaa o sonia 
=> Słowacki, zerwawszy z Kołem Towiańczy- 
© ków dlatego aby „zachować wolność ducha“ i 
| w spokoju iść. własną drogą ku mistyczno- 
„obłędnym superae aurae, przeplatał pi- 


sanie „Snu srebrnego. Salomei“ rozczytywa- 


- niem się w dziełach Kalderona, którego wpływ 
" aż nadto jest widoczny nietylko w krwawym 


dramacie z czasów Koliszczyzny, lecz i w dru- 


- „kującym się właśni. pod koniec tegoż 1848-go 


röku, „Księdzu Marku", Dlaczego wybrał dla. 


- spolszczenia, przetrawiając go w ogniu indy- 
widuali 3. jo NAS >> e: 

go“, nie zaś arcydzieło bodaj czy nie wszy. 
hiszpańskiej literatury dramatycznej, 


no W miastach | prowinejonalnych organ ira * 
ejg zajmują się miejscowe oddziały. Towarzy- 
„stwa przeciwgruźliczego, a po miasteczkach i 


Iności wlasnej, właśnie „Księcia Niezło- 


styczny, 


przeważnie dachówką. 


gowany, Chodzi tu jednak o pewien umiar arty- 


Powrócono w planowaniu do epoki XVII i 
XIX wieków i połączono lagodny barak x neoklasy- 
tJzmem, porzucając w zupełności architekturę kil- 
kudziesięciu lat ostatnich. | 

Parter, jako służący celom handlowym, ma 
wnęki okien i drzwi szerokie, lecz okna wyższych 
pięter posiadają pewną rytmiczność. Nadto dachy 
strome, berwność, oryginalna zaprawa tynków, 
sprawiają nader miłe wrażenia, 

Materjal budowlany różny. Po wsiach drzewo 
i kamień polny, po miastach cegła. Krycie dachów 

Armja robotników, składająca się z jeńców wo- 
jennych, wyszkolona przez lat parę jak się należy. 
Wszędzie stosowaną jest specjalizacja. | 

_ Zachodzą tylko trudności prawne i hypoteczne, 
bo nieraz zachodzi potrzebą zmieniać konfigura- 
cję placów i wio miejskich. a. 


Z Tow. „Samarytanin“, 


| Wdzięcznie zapisany w sercach ubogich ; 


naszego miasta „Samarytania”, 15 b. m. (w 
nadchodzącą niedzielę) urządza na ulicach 
Warszawy okrężną sprzedaż znaczka, Poza- 
tem, przy ustawionych w różnych punktach 
miasta stolikach zasiądzie cały szereg uproszo- 
nych pań dla sprzedaży cukrów, przeróżnego 
rodzaju słodyczy, kwiatów, oraz widoków ar- 
tystycznych I owoców. © 

Tym razem „Samarytanin* tą znaną, a 
popularną drogą pragnie zgromadzić fundusz 
niezbędny na bezpłatne rozdawnictwo buljo- 


"nu, 00 będzie regularnie uskuteczniane na wli- 


Owocna praca Tow. marytanin* około 
ulżenia niedoli biedakom ma już, jak wiado- 
mo, — poza sobą nader chlubnie zapisaną kar- 
tę pożytecznej dzialalności. Wiele lez dzięki 


„Samarytaninowi" zostało już otartych, lecz 


wiele jeszcze — niestety — jedynie wśród 

tiernistej drogi ludzkiej gehenny życia ply- 
- Obiady bezpłatne. i 

Delegacja dobroczynawści publicznej zno- 

wu przyznała obiady bezplatne następującym 

ochronom: ochronie Nr. 2 przy ul. Chłodnej 


Bobota, 14 września 1918 r. 


dzie się ogólne zebranie wyborcze członków związ 
ku zawodowego pracowników i pracownie krawie- 
ckich. Wstęp tylko za okazaniem biletu członkow- 
skiego. | l 
Z tow. wz. pom. prac. handlowych. 
We wtorek, dnia 17 b. m. o godz. 8-ej wieczo- 
rem odbędzie się ogólne zebranie sprawozdawcze 
członków Kola wpisów szkolnych Tow. wzaj. pomo» 
cy pracowników handl i przemysł. m. st. Warsza- 
wy. Komite Koła prosi pp. członków o jaknajlicz- 
niejszę przybycie na powyższe zebrame. 

Szkoła sztuk pięknych. 
Otwarcie warszawskiej szkoły szłuk pięknych 
nastąpi w dniu 1 października r. b. o godz. 9 rano. 
Egzamin dla nowowstępujących trwać będzie 
od 1 do 12 października wlącznie, 
Sekretarjał szkoły zapisy przyjmować będzie 


| od dnia 24 września codziennie, z wyłączeniem 


| 


| 


Nr. 40 wyznaczono 20 obiadów, ochronie Nr. 84 | 


przy ul. Grochowskiej wyznaczono 80 obiadów, 
ochronie Nr. 3 W. T. D, przy ul. Prostej udzie- 
lono 380 obiadów, ochronie imienia Bąkowskie- 
gu przy ul, Czerniakowskiej — 40 obiadów, o 


chronie parafjalnej przy ul. Brzeskiej Nr. 3 wy- | 


znaczono 35 obiadów, instytutowi głuchonie- 
mych i ociemniałych — 70 i ochronie Nr. 38 


W. T. D, przy ul Książęcej wyznaczono 25 o 
biadów. ORZEC NA 


Ze związku Fiorjańskiego. . 

: W dniu 15 b. m. o godzinie 10 rano w. lokalu 
Związku tlorjańskiego (AL Jerozolimskie 55), od- 
będzie się doroczne walne zgromadzenie członków. 


Porządek dzienny obejmuje między innemi:; 1) 


Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 2) sprawozdanie 
zarządu glówaego z czynności dotychczasowych; 8) 
kasa strażacka; 4) składnica strażacka; 5) zatwier- 
dzenie budżetu na rok 1918-ty; 6) wybór 4-ch człon= 


"ków zarządu i komisji rewizyjnej; 7) wnioski człon- 


= 


U kuchmistrzów. 


Polski ZW, zaw. kuchmistrzów m. st. Warsza- 
wy i okolic zawiadamia swych członków, ża w dniu 


15 b. m., t. jj w niedzielę o godz. 8-ej rano, w ko- 


ściele św. Krzyża, odbędzie się solenne nabożeń- 
stwo na intencją pomyślnego rozwoju związku. 


| 
| 


i 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


świąt, od godziny 10 rano do 1-ej pp. 


Pożyczka przymusowa. 

Udział w przymusowej pożyczca miejskiej 
r. 1917 określony jest od sumy majątku sub- 
skrybenia; subskrybenci często reklamują u 
wiadz nadzorczych wysokie określenie ich 
majątku i domagają slę zmniejszenia tego sza- 
cunku. Tymczasem przepisy o przymusowej 
pożyczce nie uwzględniają żadnego czasu na 
podobne reklamacje i pożyczka musi być wy- 
kupywana, | 

Aby jednak uwzględnić położenie w po- 
dobnych wypadkach, delegacja finansowa u- 
chwaliła zwrócić się do magistratu z wnio- 
skiem, aby pozwolono subskrybentom do cza- 
su rozstrzygnięcia reklamacji nabywac udział 
w pożyczce częściowo, t. j. zakupywać odpo- 
wiednią sumę obligacyj za gotówkę. Od pozo- 
stałej zaś części, tj. kwesljonowanej, sub- 
skrybenci muszą zapłacić jednorazowy poda- 
tek (też gotówka) z warunkiem, że magistrat 
zwróci im część podatku w zależności od wy- 
sokości uwzględnionych ich reklamacyj przez 
prezydjum policji. 

Uzdrowisko. | 

- Miejskie uzdrowisko dla chorych gruźlicz- 
nych na 145 osób w Otwocku zostało już œ 
twarte. Sk | 

Osoby, życzące byś umieszczonemi w uzdno- 
wisku, powinny przedstawić świadectwo od le- 
karza wolnopraktykującego, że są chore w 
pierwszym okresie gruźlicy. 

Ponieważ największa liczba chorych gru- 
licznych przypada na robotników różnych za- 
wodów, to pierwszeństwo na umieszczenie w 
szpitalu będą posiadać churzy, należący do 
wszelkiego rodzaju związków zawodowych i 
korporacyj. i | 

| - Zwolnienie od opiat 

- Magistrat uchwalił uwolnić od opłaty po- 
datku bilety wejścia na popisy sporiowo-gi- 
imnastyczne, odbyć się majace podezas zjazdu 
polskich zrzeszeń sportowych, pezieważ popi- 
sy te są urządzane wyłącznie dla czionków 
zjazdu. i | 

Paszporty ziemniaczane. 

Wydział zaopatrywania miasta przystąpi 
w przyszłym okresie do wydawania paszpor- 
tów ziemniaczanych. Paszporty te wydane bę- 
dą na okres od 28 października r. b. do 31-go 


marca 1919 r. i upoważniać będą do sprowa- 


dzenia 200 funtów ziemniaków w terminie do 
dn. 15 grudnia włącznie, , 

Posiadacze paszportów będą mieli prawo 
zakupienia ziemniaków drogą wolnego han- 


Tegoż dnia o godz. 5-ej popol. i dn. 16-go b. m. ` dlu w powiecie warszawskim i zwiezienia ich 


odbędą się zebrania w celu wyborów zarządu, 
U pracowników krawieckich. | 
W niedzielę, dnia 15 września, o godz. 10 1 pół 
rano w uniwersylecie ludowym (Obosim 4), odbę- 


"WÓWCZAS najbliższym „mąż ukochany przeze- 


mnie, w którym Chrystus w Alryce zwycięża, 


lecz nie przez miecz, ale pizez męczeństwo — 


jak pisał do matki, Bo — jak zwierzał się 


Budzyńskiemu — przekladająe „Księcia Nie- 


złomnego* wystawiał sobie że jest nim i że 
„dźwiga sam maurytańskie kajdany. „Tarza- 
Jem się po ziemi — mówi! niezłomny secesjo- 


nista z Koła, o duszy srodze udręczonej — 
darlem piersi moje, połykalem proch na podło- 
dze zmiałany i wołałem do Boga aby temi 
cierpieniami otworzył mi oczy i umysł”, Gdy- 
by był do Budzyńskiego wierszem przemawiał, 


użyłby niewątpliwie słów niezmienionych w 


niczem samego Fernanda: 


-aJa się, panie, kocham 
"W takiej śmierci męczennika, 
Co krwawe ciało odmyka 
I Bogu uwalnia duszę, 
"Tima wieki ją ożywia. 


Czy ta fanatyczna pożądliwość cierpienia, 
czy Kalderonowska wiara glęboka w przebó- 
stwiające właściwości mąk i boleści, czy apo- 


deozowanie niezlomsości w azcetyczno - mę- 


czeńskiem uświęcaniu siebie wywarły na wWezo- 
rejszej premjerowej publiczności teatru Pol 


skiego choćby seing część tego wrażenia, jakie- 


O OO A OT MO TOO EO ZOT A WANA 1 U A YEN ZOO EP 


mu ulegali nawpół jeszcze średniowieczni wi- 
dzowie i słuchacze, lub jakiego zaznała senzy- 


tywna, omglona religijnym oblędem dusza. 
Słowackiego? Ozy przypadkiem „Książę Nie- 
-zbomny* nie był dla warszawskiej publiczności 
teatralnej wczorajszej tylko i jedynie widowi- | 


skiem % zogniskowaną całą atrakcia i gensa- 


© godz. 7-ej rano w lokalu przy ul. Zielnej nr. 12 . do Warszawy. W miarę duwozu paszporty bę- 


; dzie również jak w roku ubiegłym realizować 


wydział zaopatrywania. Rozsprzedaż i kupno 


| paszportów ziemniaczanych są wzbronione: 


O Z EEE A W OE CET W 1 W A GA, 


kooperacje i związane wspólnemi interesami 


stowarzyszenia będą mogły sprowadzać ziem- 


eja.. w występie aktorskim w roli glównej p. 


Osterwy, tak dawno niewidzianego a należące- 
ge przeież do największych ulubieńców naszej 
publiczności ? 


Widowisko do zmacznego stopala zawio- 
dlo. Było — nużące. Stylizowane ze smakiem, 
zaciekawiało w pierwszych obrazach, a stawało 
się monotonnem w miarę coraz częstszego poja- 
wianie się stożkowatych drzew, iście kaltuso- 
wych, podnoszących się ciężko z nad oślepiają- 
w. białych murów na tle srodze uliramarywo- 
wego nieba, Modernizm stylizacji dekoracyjnej 
żar! się w dodatku z archaizmem sztuki samej. 
W tych dekoracyjnych nastrojach,  sugestyj- 
nych planach i wyszukanych prostotach czułby 
się jak „u siebie“ Hugo von Hofmannsthal; 
nezere epzaliacjie i sędziwe patosy Kalderona 
błąkały się po pstrej i drażniącej ocenile, jak: 
duchy antenatów po rezydenci modern 
style. Jedynie może w jednym z dziewięciu 
obrazów, w doskcnale pomyślunem i wykona- 


„nem paiętrzu pałacowem dano rzeczywistej Mu- 
‘zie Kakderona rozwinąć swobodniej skrzydła, 


Niepospolitą też cechę widowiska, stano- 


wilo przetkanie go gęsio pantomina, jak wo- 


góle reżyser p. Osterwa, główną zdaje się kladł 
wagę na pozy i grupy. Cala scene w pierw- 
szym obrazie między Mulejem i Feniksang po 
traktowano pantominowo — co dało niewątpli- 
wie wdzięczne intermezzo, lecz było jeszcze 
jednem rozejściem się — z Kalderonem. Znać 


_ było, chwalebną zresztą, zapobiegliwość o przy- 


strojenie widowiska nietylko prześlicznemi i 
bogatemi kostjnmami, lecz i najróżnorodniej- 


H 


| 
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niski wspólnie i żądać wspólnego ich wyda» 


Na sprowadzenie ziemniaków z własnych 
posiadłości iub od krewnych z innego powia- 
tu niż warszawski, żądane będzie, jak w roku 
ubiegłym, pozwolenie na wywóz odpowiednie- 
go naczelnika powiatu, na którego podstawie 
wydawane będzie pozwolenie na wwóz do 
miasta, 
Repartycja obuwia. 
Przy ostatniej repartycji obuwia z miej 


skiej fabryki wydano 10.827 nowych kart na 


obuwie następującym instytucjom: 612 dia pra- 
cowników magistratu, 324 dla instytucyj sub- 
wencjonowanych przez miasto, 775 dla insty- 
tucyj dobroczynnych, 228 dla stowarzyszeń 
kuliuralnych i oświałowych, 734 dla instylucyj 
przemysłowych i handlowych, 5.000 dla związe 
ków zawodowych i 8.154 dla szkół początko= 
wych, średnich i zawodowych. | 

Nadto w miarę możności postanowiono 
część pozostalego obuwia przyznać członkom 
rzemieślniczych zgromadzeń warszawskich. 

Realizowanie kart wydanych już się rom 
poczęło. Posiadacze kart ściśle trzymać się 
winni terminów zakupu na kartach wskaza» 
nych, terminy tẹ bowiem nie będą prolongo= 
wane, a obuwie pozostałe przeznaczone bę 
dzie dla tych instytucyj, których podań nie w 
względniono dotąd w całości, 


SÓL. 

"W celu zaoszczędzenia brakujących toreb 1 i 2: 
funtowych, pożądanem jest, aby nabywog soli w 
sklepach miejskich realizowali odrazu po kilka kar 
ponów i nabywali sól w ilościach 4  funtowych, 
których odpowiedni zapas polecono przygotować: 
zarządzającym sklepami. | 


Wygrane loterii R. G. 0. 


W ciągnieniu Ż-ej klasy 4-tej loteri klasycznej 
R. G. O. największa wygrana w lej klaasis w sumis 
80.000 marek padla na nr. 25.053 w kolekcie p. Wie 
tolda Szantyra i przypadła w udziale Lodzi. Jesi to 
czwarta z kolei większa wygrana loierji R. Q. Ow 
którą zdobywa Łódź 

Prowincji również przypadły większe wygrana 
tej klasy: 15.000 marek na nr. 36348 padło dla Paw 
bjanie (kolektorka p. Zofja Binenthal) i 10.000 mae 
rek na nr. 31111 — dla Kalisza (kolekta p. Stanie 
sławą Mystkowskiego). 

Z milicji miejskiej. 

Komisarz 14 komisarjaiu, p. Lichtensztejn, po: 

wrócił a urlopu i objał służbę. 
Z Pogotowia ratunkowego. 


W dniu wczorajszym Pogotowie ratunkowa 
wzywane bylo do 32 wypadków. 


4a "icma służa?m, 

Qnegdaj służąca p. Emila Kronenberga 16-letnia 
Waleria Dąbrowska, wyszła na miosło z mieszkanią 
Przy ul. żdrawiej nr. 80 i więcej nie wsówiła, 

Wykr, jie kradzieży, 


Omegdaj złodzieje okradli mieszkanie Leona Ga. 
lantera, zamieszkalego przy ul, Górczewskiej nr. 19, 
zabierając mu różnych rzeczy wartości 2.000 mareks 
Przeprowadzone w iej sprawie dochodzenie przez 
funkcjonarjuszy 19 komisarjutu m. m. adjutanta Ra» 
żalskiego, sekretarza Wysockiego, oraz posterunko= 
wego Rynkowskiego, naprowadziło na trop trzech 
złodziej: Karola Wojciechowskiego, Edmunda Mar 
tulaka i Wiadysiawa UGlaskę, których aresziowsma 
1 odebrano im skradziony łup. 


Nagie skony. Wczoraj zrana przed domem ne. 
8ia zmari nagle jakiś malarz, którego osobistości 
ustalić się nie udało. 

— Wieczorem o godz. 9-ej przed domem zr. 
14 ns Nowym Świecie zma nugloe jakiś l5-lelni 
chłopiec. 

Ucieczka ze schroniska, Wczoraj ze schroniska 
św. Józefa w Marymoncie, uciekla w ubraniu tego 
schroniska 49-letnia Bronisiawa Kubaj, którą wr 
mieściia tam milicja miejska, 

 Bploszeni złodzieje. Necy wczorajszej pełniący 
służbę na ul. Stawkach stróż nocny usłyszał jakiś 


wrażenie, że panna młoda jest... za piękną, 
jak wyrażają się Francuzi, 

Muzyka p. Lucjana Marczewskiego wręcz 
mepospolita; począwszy od bardzo pięknej ime 
todukcji do pierwszej odslony obituje w mo 
menty i pomysły zaszwejyt przynoszące kompo. 
zytonpowi, lecz znowuż muzyki tej w niektórych 
obrazach za wiele; utwór dramatyczny formal- 
nie rozpływa się w inwającej zbył długo meko- 
deklamacji. 

Dopiero zaś na trzeciej linii po za muzyką 
i strona dekoracyjną widowiska stala gra ak- 
torska. P. Osterwie brakło sily i wyrazistości; 
ani wzruszał, ani zaciekawiał; wielka tyrada 
z czwartego obrazu nie sprawiia wrażenia; 
nie było w księciu niezłomnym ani bohatersko- 
ści, ami świętości, P. Osterwina (Feniksana) 
holduje grze alektowamej i przesadmej, wyra- 
ziłbym się „serpentynowej”, jeżeliby „Książę 
Nieziemny* był baletem, nie'zaś tragedją. 
Zbyt mało gramdezzy było w królu, interpreto- 
wanym przęz p. Buszyńskięgo, P. Leszczyński, 
nie bacząc na ton „gómy', wzięty przez cały 
niemal zespół, poszedł własną drogą, bardziej 
realistyczną i przyznać trzeba, on jeden, jedy- 
ny — wygrał sprawę. Stworzył postać istotnie 
żywą, o rysach psychologicznych konsekwent 
nych i wyrazistych, a wysoce estetyczną. 
Teatr był przepełniony. Na wczorajszą pre 
mierę dał sobie rendez - vous kwiat naszej in- 
teligencji. Sztukę przyjęto z uznaniem, lecz zą 
znaczną w okłaskach powściągli wością, 
Czesław Jankowski. 


MERCER EPEE Ki. ER EE O ROEE 


podejrzany trzask desek, pospieszył więc w tym 


kierunku. Okazało się, że dwaj złodzieje usiłowali . 


dostać się do „składnicy chleba pod nr. 34 przy tej- 
że ulicy i już wyłamali drzwi. Na widok nadoho- 
dzącego stróża, złodzieje zbiegli. i 


` Przejechanie. Wozoraj o godz. 1-ej popol przed 
domem nr. 18 przy ul. Dzikiej dostał się pod koła 
wozu tragarz 21-letni Abram Sonenberg, który u- 


legł złamaniu biodra i ogólnemu połluczeniu. Od- | 


wiozło go Pogotowie ratunkowe do szpitala św. | 
„ Rocha.. 


B gości hotelu „Bristol“, p 


Okradzenie sklepu miejskiego. 
szej złodzieje okradli sklep wydziału zaopatrywa- 
mie nr, 171 przy ul. Ludnej nr. 9. łatipem aerbar 
stało się 892 funtów chleba, 10 JAN zi i 5 


n worków. Złodzieje wyłamali 


- Znaczna kradzież czy zguba? Onegdaj jeden 
, Roman Miliński, przy- 


+ jechawszy z dworca Wiedeńskiego domożką i uloko- 


wawszy się. w numerze, zauważył brak skórzanej 


„walizki, zawierającej oprócz garderoby i bielizny, 


jeszcze gotówką 25,000. koron. Istnieje przypuszcze- 


sok że walizkę przywłaszczył sobie dorożkarz. i 
Kradzieże, Z mieszkania p. Aleksandra Björ- | 


Nocy wezoraj- E 


Bobota 14. września 1918 r. A 


rde, } balet opery E chór VIU-go komi- 3 


sarjatu i t. p. 


. W ciągu całej zabawy odbywać się. dodą przed- z 
stawienia trupy b. załogi polskiej I korpusu Dow- | 


bór-Muśniekiego. Przygrywać będą 2 orkiestry. 
Pomiędzy fantami są: bezpłatne wpisy szkolne, 
tów. 
| „Dowberezyey' w Filharmosji. | 
Jutro w Filharmonji kapela „Dowborczyków”, 


` daje koncert poranny o bardzo urozmaiconym i bo- 


kliido przy ul. eż zz nr. 51, skradziono | 


portjery i firanki, 
20,000 mk, ` 


które poszkodowany ocenia na 


— Z domu Franciszka Kowalskiego, zamiesz- | 


kałego we wsi Gać, gminy Młociny, 


skradziono | 


„dwie krowy wartości 6000 mk. Poszkodowany za | 


wykrycie tej kradzieży przyznaczył 500 marek na- | 


grody. 


— Z obory Tadda Rupińskiego, zamiesze | 


kałego we wsi kazolewi ie, gminy Zagoźdź, skradzio- 
mo trzy krowy, wartości 8,000 mk. 
W obu tych kradzieżach złodzieje wyłamali 
ianę. 


mom znana GRU ammer oa 


- Spmalowati d pali. 


- obszerny opis napadu, 
dokonanego w biały dzień przy ulicy Marszałkow- 


© pośród kk 


gatiym programie. Poranki w Filharmonji cieszyły 


się zawsze powodzeniem u szerokiej publiczności. | 


Po półrocznej przerwie ten pierwszy w sezonie 


poranek, urządzany w porozumieniu ze szkołami |- 
naszemi, zgromądzi niezawodnie słuchaczy nietylko 
leca i z pośród szerszych 


warstw. 


ni | jaa W teatati. 


Teatr Wielki, Dziś „Madame Butterfly“ Puci 
niego, jutro „Violetta“ Verdiego (g. 7-30). 


Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro komedja Rutt- i 


kay'a „Wale“ (g. 7.30). 


Teatr Letni. Dziś i jutro „Kawiarenka”. IEA F 
popol. o 33 „Dwaj maley“ Decourcelle'a (g. 7.30). 


"Teatr Nowości. Dziś i jutro „Targ na dziewczę 


| ta“, jutro popol. o 334 „Gałganduch* (g. 7.30). 


Teatr Polski. Dziś i jutro „Książę Niezłomny* 


| Calderona (g. 7.30). 


| B © w miłości”, 
{i slów“ (g. 7.30). 
Teatr na Pradze, Dziś i futro wodewil Danie- 


-a Przed. dwcena niespelna tygodniami podaliśmy -owebiego „Panny bez posagu“ (£: 130). 


skiej 48 w siedzibie towarów kolonialnych braci | 


Pakulskich przez niewykrytych dotąd złoczyńców, 
tudzież o- poranieniu podczas napadu tego 18-letnie- 


go Bolesława Seroczyńskiego, subjekta miejscowego. | 


Gdy okaleczonego karetka Pogotowia odwio- - 


złą do pobliskiego szpitala, okazało się, że S. jest 
nieprzytomny, ale nie x (poon x: mu Tony 
lecz mo || * 


nadmiaru wypitego sito, 


Teatr Mały. Dziś i jutro komedja Coolus'a „A | 
jutro o 4ej popol. |. „Gra zmy- 


POPRZEDZA 


_Z sądów. 


Ukaranie prowokatora. 


Wydział karny odwoławczy sądu okręgowego w. 


Warszawie rozpoznał wczoraj szargę o oszczerstwa, 


jaką wytoczył p. Olgierd Karolkiewicz, właściciel - 
dóbr Nowa Wieś, gminy Renczaje przeciwko miesz. | 


| kańcowi wsi sąsiedniej, Janklowi Szażranowi « 


eo dało powód do zaniechania szukania napastni- | 


ków. 
". Szczegółowe badanie żony włeściciela składu 
p. Pakulskiej nie dało żadnych powodów do powaąt- 


| lu by wyłudzać od chłopów pieniądze, - 
_ Gdy rozpoczęły się we wsi rekwizycje, Szatran 
| wciąż tłómaczył chłopom, że dlatego tak ciężkie na 


„piewań, że istotnie napad miał miejsce i że „bie | wieś padają rekwizycje, że dziedzic, dbając o siebie 


dnego* subjekta usiłowano obezwładnić, by bez | 


przeszkód dobrać się do mienia Pakulskich. 
Dopiero osobiste zbadanie subjekta po jego wy- 


 trzeźwieniu i przypamcie go do muru — ujawniio, 


że cała histócja napadu była jeno 
pomysłowo. obmyślana symulacją 


| ze strony S., kióry miał w tem swój osobisty interes. 
Młomaczenie się jego dążyło do przekonania ba- | 


dających go, iż czynił wszysiko przez lekkomyślność, 


upiwszy się bowiem w piwnicy i, obawiając się ja- | 


koby odpowiedzialności — obmyślił rabunek. 
-__ Niełetniego symulanta pociągnięto do odpowie- 


dzialności i KA BSE do PE. 


RODY TORO RZE ETAP REJ 


Teatr i widowiska. 
Z Opery. 


na chłopów ; w wielu wypadkach Szafran zbierał na- 


| weż wśród chłopów pieniądze pod pretekstem, że | pożeństwo żałobne! jutro o godz. 9-ej mana w ko» | . 


: Według skargi p. Karolkiewicza, Szafran od 


i korzystając z wplywów, jakie ma wśród władz o- 
kupacyjnych, umyślnie przerzuca ciężar rekwizycji 


| musi pieniędzmi temi „ułagodzić”* dziedzica i ochro- 


nić chłopów od ciężaru rekwizycji. 
djeszze w 1916 r, gdy zarządzono rekwizycję 


| zboża, Szaźran mówił do chłopów, że rekwizycja zar 


Po raz pierwszy w sezonie bieżącym date bę: | 
„dzie dziś „Madame Butterfly" Pucciniego. Opera ta | 


otrzymuje zupełnie nową szatę dekoracyjną i nową 
obsadę, z dyr. Korolewicz - Waydową na czele, Le- 
ską, Doboszem, Brzezińskim, oraz Janowskim, Zop- 
potem i Morlacchim. Kapelmistrz Mazurkiewicz, 

Jutro melodyjna „Violetta, w wykona p. 
Mokrzyckiej, Dobosza i Naroźnego. 

W poniedziałek „Lohengrin* z pp. Polińską- 
Lewicka, Frenklówną,  Gruszczyńskim, Ostrow= 
skim, Narożnym i i Rechtlebenem. R WOK Hirsz- 
teld. | 


Teatr "Rozmaitości. 


- Dziś 1 jutro na scenie 
„Walc“, w wykonaniu pp. Pichor, Jumoszy - Ste 
powskiego i Różyckiego w głównych rolach. 

© „Wale“ grany będzie jeszcze tylko kilka: razy 
wobec wyjazdu p. Junoszy - Siępowskiego na wy- j 
stępy w większych miastach Królestwa. 


„Teatr Polski. 


„Książę Niezłomny” * Słowackiego z Juljuszem 
Osterwą w roli tytułowej wypelni repertuar przy | 


- - szłego tygodnia. 


Na ten okres czasu rozpoczyna kasą zamawiań 
sprzedaż mocy w niedzielę d. 5 b. m. 


| Teatr Mały. 
- Dziś i dni NAA komedja - Coolusa A 3 


'G w miłości”, z pp. Kozłowską, Mrozińską, Her rbur- 


: tówra, Ratowskim na czele. . 


_„sanielew: Na „Panny bez posagu“, 


jutro o godz. 4-ej popol. po cenach zniżonych 


. tryptyk sceniczny Hansa Millera „Gra zmysłów”. 


"W próbach 3-aktowa komedja A. Engla „Za- 


| chwycaj aca kobieta“, 


Teatr Praski. 


raz pierwszy wodewił W 4-ch aktach 
Wyreży serg- 
wał sztukę p. Józet Zaremba, b. reżyser teatru 
Twowskiego. Obsadę tworzą pp.:  Barioszewska, 
Zboińska, Kamińska, Zahorska, Bogdanowicz, Stró- 


Dziś po 


żowski, «PEMOWEEJ Ogórkiewicz, ule icz i 
inni.. | 


Teatr i im. Staszica. 


Dziś po raz trzeci urozmaicona śpiewami, tań- 


'eami i zmaczną dozą humoru ehlopskiego sztuka 


ludowa T. Oriowskiego „W złą godzinę”. 
- Zabawa na Dynasach. | 
"Na dochód. biednej ludności opieki VII-go 0- 


' kręgu, w nadchodzącą niedzielę, o godzinie 3-ej, 


odbędzie się zabawa, Wraz z loterją iantową i róż- 
nemi atrakcjami. |. 
O godzinie 6-ej wiecz. -odbędzie się koncert, w 


którym wezmą udział pp. A. Zelwerowicz, Nina Do- 


teatru Rozmaitości | 


i winnego oszczerstwa i skal go za 2 meiące wię” 


rządzona została przez dziedzica i że dlatego chło- 
| pom tak dużo rekwiruje się zboża, że wpływa na to- 
| zaułania władz okupacyjnych i przy rekwizycjech | 


umyślnie działa na niekorzyść chłopów; dziedzic jest 
łobuzem i szpiegiem niemiokim.  —ž 

Podczas kastracji ogierów jeden z chłopów przy- 
szedł do Szafrana po poradę; Szafran wziął 100 rb. 


| i obiecał ochronić ogiera chłopę, gdy zaś to się nie i kę: 
siąk: N ak 
g powodu intryg dziedzica. 


Podczas rekwizyoji zboża chłopi złożyli Saira- 


bieżenie zakre: gdy mimo to rekwizycja nasta- 


pia; Szałren mówią że przeszkadza. wazystkiemu 
dziedzia. 
Sad pokoju w Radzyminie uznał Szałrana ze 


| zienia., 


Wyrok ten mie zadowolił żadnej ze stron. 


Więc przedewszystkiem Szatran domagał się u- l 


i wie przeciwko niemu zezmalłi, stanowi jedynie 00- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
I 


| 


l 


„najwyżej zaoczną obelgę, przez prawo nie karang. 

Ze swej strony i p. Karolkiewicz założył ape- | 
| lację domagając się dla Szafrana surowszej kary. 
Całe przestępstwo Szatrana — brzmi apelacja =] 


długotrwałe systematyczne, szerzenie wobec licznej 


publiczności wieści potwarczych, oskarżanie Karol- 


kiewicza o tak haniebne czyny, jak szpiegostwo, wma- 


. wianie w chłopów, że K. jest sprawcą i winowajcą | . 


uciążliwych dia chłopów rekwizycyj — wszystko to 


dowodzi, że Szafran działał podług z góry powzięte- 


| go, a następnie wytrwałe i systematycznie przepro- 
wadzonego planu; którego celem było zabicie Karol- 


kiewicza, człowieka powszechnie szanowanego, W 0- |. - 
piniji publicznej, a nawet wprost sprowokowanie 
-Wilościan. i podburzanie ich do gwałtów względem 


K. A jeżeli się zważy, że poza tym. zamiarem 


szkodzenia K., Szafran z tego podburzania włościan ; 
zrobił dla“ siebie intratny proceder, wyłudzając od ! 


łatwowiernych chłopów pieniądze nibyto na prze- 
kupienie K., w celu wrzekomego zapobieżenia Te- 


kwizycjom, to. ohyda Pos ępowaca Szarona, wy 


datnia się w całej pełni. 


` Gdy wreszcie K. upomniał się o- swoją zniewa- 


ge i wyłoczył sprawę. do sądu, Szafran, obawiając | 
się zastużonej kary, ofiarował świadkom po 200 rh, 


tem samem namawiając ich do ktzywoprzysięstwa. . 


Wobec tyłu i tak obciążających Szatrama okoliczno- 
ści, wobec wprost nieobliczalnych skutków, jakie 
mogły wywołać prowokacje Szafrana, padając na 


gnunt tak bardzo do tego podatny, kara, wymierzo* F 
ma na Szatrana przez sąd pokoju, nie może być u- | 
zuaną za wystarczającą i Szafran pówinien ponieść RAS 
- į kawę najwyższą, mianowicie 6 miesięcy więzienia. 
Poza tem; wobec ogromnego rozgłosu, jakiego na- 


brały potwarcze oskarżenia Szańrana i. fatalnego 


wpływu ich na ludność miejscową, Karolkiewiez 
ma prawo żądać, w myśl art. 539. k. k., aby wyrok, 
. skazujący Szafrana, był opublikowany w. Bareta |. 


| ma -kaszt Szatrana. 


| wyrok ogłosić w. oe a 
! dzienników. SE 
mąka, mięso, oraz wiele ange cennych a s Aaa l 


| runkowego Walerjana Malinowskiego, 


| 5-ej popol- 
- - Władysława Wandel, lat 2i, zmarła 13 b. m. 
da 10-j zrana w ko- 


| Eksportacja z domu, Leszno 56, — jutro o g. 11- 


rb. Korporacje te wydawały b | 
różnym kupcom, fabrykantom; e a i 
kredytowym i i instytucjom pożyczki pod zastaw . 
papierów wartościowych .i weksli. 
zainteresowani rozpoczęli zwrot. sum tych, z. 
których dolychejaš splarono 1 już ‘okolo 6 miljo 


| się o polskich sadach. Prokuratur 


| Wydział Baa odrzuci obie ipdn L iza . 
$ twierdził wyrok sądu pokoju, skazujący: Szatrana za 4 
i oszozerstws na 2 miesiące więziemia. . 


bą oskarżyciela sąd postanowił Szazujęcy Szałrana 


Za sianie zgorszenia. 


moralizację w mieście, a wynikiem tego mnożenie 


zachowanie obyczajności moralnej ną ulicach. 


_ Naskutek protokułu, sporządzonego przez | postë- 


do odpowiedzialności sądowej mieszkańca m. War- 


is W ostatnich czasach członkowie | milicji miej- 
| skiej — naskuiek ciągłych nawoływań prasy — za | 
częli zwracać baczniejszą uwagę na SIRTTĄCĄ się ; de- i gyin 8 


| się protokułów milicyjnych i spraw sądowych o nie-. | ; 


-_ Jedną z takich spraw osądził wczoraj sąd poko- | *wiadzóm A PE : 
iu 9 okręgu stol, m. Warszawy (sędzia przewod. Wi- danie szkoły realnej, państwowym 
| Slicki). | „skim. 


pociągnięto | 


L szawy, Adolfa R. z art. 280 kod, kar za pogwałcenie 
 przystojności publicznej. 


„Będąc na posterunku przy. ni, Bagatela, niieopo> | 


dal kolejki wilanowskiej, Malinowski zwrócił uwa- | 


gẹ Ra będącego w towarzystwie. „kobiety, by zaprze- 


stał. nieprzyzwoitego zachowania; gdy jednak R. od- ; | 
mówił posłuszeństwa — poproszono go do komisa- | - 
„rjatu, gdzie spisano protokuł i sprawę do sądu skie- i 


TOWA © 


* R „Rómaczył stę, że aposfb jego postępowania | 


był nierażący i stowa jego wypowiedziane, choć gło- 


śno, nie dochodziły do uszu młodzieży ; zresztą par | 


ty“ nie są karane. 


nosza e aa DA Ę 
|. bio. za. 7 dt benp eeo opek Ra 


z żałobnej kę: 


Pogrzeb 6. p. Krze wińskie; pMassyńskiej. 


| o m ada] 
ul Senatorskiej odbyło się nabożeństwo żałobne za | - 

| duszę przedwcześnie zmarłej: ś. p. Michaliny Krze- | 

wińskiej-Maszyńskiej, żony artysty teatru Nowo- 


ści. 


Popołudniu z - tegoż kościoła wyprowadzono bias draw) Dor 
| zwłoki na miejsce wiecznego. spoczynk | 
„| mą, pokrytą wieńcami, wyruszył Hemy zastęp pie” 
į bliczności, wśród. której głównie” o al. 
| e świat artystyczno - teatralny oraz literacki. . | cler 


Riok oan na mentara Pom skim. 


Z Sobierajów Marja rzeka, iat 30, umar- i # a 
ła 8-b. m. Nabożeństwo ż 5 daig o gods. 10ej | * 
| zrana w kościele św. Barbary, B 


na Powązki. i | 


sid. departamentu 


PERSEE 


"m cja szkół Średnich H ml 


iedziałek, d. 9 b. m. Pb do Kalisza 
a? średnich, ministerjum wy. 
ai Fang wraz z 2-ma wizyta 
ue i p. ód zwie > 


mań i oświaty p. 
jorami szkół ks. Kodzisiak 


P miele. 
ple ranQ odbyło =. wilk 


Łopuszański wraz z wizytatorani 
 ieplińskim i p. Nawroczyńskim o godz 
„zwiedza gimnazjum Sióstr 
ja salę goście przywitani 
Y a zaś z uczennic wręcyła 
Ł. bukiet z róż. W imieniu zaś komitetu ; 


„Nadto p 


_gicznego przemawiał LC Kalinowski, 


SE © grolegeam w. A. TI). 
Na twoniach Pere: dzień minął że 


-*poralędzy Moza a Mozelą wróg do 


| T |- tokena nie ponawiał swoich ataków. 


A" W mi kj Lie DARÓW. 
|. Berlin, 13 września 
` (Telegram W. A. T.) 
(Wa komisji Izby AAA do spraw reformy 
>orczej przed brara właściwyćh ©- 


| CZĄCY, w przypuszczeńiiu, że sprawozdania 
dziennikarskie z. MOWY studgardzkiej wicekan- 


są: zupelnie ścisłe, zastrzegł się 
ciwko "WAM jakoby na > 


Kazimierz Kaliński, lat 42, spa 410 b. m. Na | z jäm, ee 


Eksportacja s kaplic) 


PE 


Nabożeństwo żałobne dziś 0 4 


3-8] popol. 


: Scielo na Powązkach, poczem eksportacja . tamże. |. 
szpitala ów. Ducha dziś o g e: 


Stetanja Weinthalówna lat 16, zniarła 13 b. m. | 


Mianowanie. A 


nowi: 


- (0) Łódzki komitet giełdowy i a 


A kupiectwa łódzkiego: wapugeily 3 na po 


czątku wojny bony na sumę. około 


Obecnie 


nów Tb. 


Kursy dla teyiiżnsńówów. - R 


= (o) Kursy dla- terminatorów śojkónina | 
zastaną prawdopodobnie. w. październiku. U- 


i ruchomienie ich zaleźnem. jest od: otrzymania 

| programu z ministerjum, oraz od zapewnie- 

nia odpowiedniej frekwencji. W ostatniej ze |. : 
. 


i Spraw tych magistrat czyni kroki, w celu po-. 


rozumienia się z zrzeszeniami rzemieślnicze- 
mi, aby- majstrow ie 'rzemieślniey wprowadzili 
|. w swoich zakładach pewnego rodzaju „przymus . 
„uczęszczania na koy: ze 2 AON ich i 
terminatorów. o paw! 


F Częstochowy. | 
o Awantura w magistracie, 


` (—) Król. Polski sąd okręgowy rozpatrywał na 
posiedzeniu sprawę karną Michała. Popo- 


; wa, oskarżonego. o to, że w dn. 22 lipca: r. b.. w sta-. 
l > pobu an wiargnął : do: gmachu. magistra- 

u m. 
 Bandike-Stężyńskiego użył deparan 


Częstochówy i tu w gabinecie burm: siza 


rażeń, a nastepnie w wydziale ; podatków, M 
ślał na polskie rządy i w belżywy sp 
a Ww 


LSL. c za. 4 do òd 


(0) Jak: donosi: „„Lodzer Tageblatt“, pa A 
| Remiszewski, b: inspektor szkolny. okręgu | 
| łódzkiego, oraz radny miasta, mianowany z0-. 

stał przez ministerjum W. R. i.0. P. „Król. 
- polskim inspektorem. szkolnym w Lublinie. . 
d Nominacja ta opróżnia zatem jedno n miej- | 
i sce w łódzkiej Radzie miejskiej, które po prof. 
oai przypada mecen, Piotrowi . Ko- 


p kin BA lub innych państw . 
związkowych do- Spraw wewnęćrznych Prus 


jest nied: szczalni we 
ściele w Mokotowie, skspórtacja na Powązki ə e d 3 toju >: 


a «u 


Podobne poglądy wyrażono w komisji 


przez różne grupy. 


"Wiceprezes gabinetn | ministrów. oświad- 


q czył, że, jak to już nieraz zaznaczamo, rząd da- 
„a | leki jest od myśli wywierania jakiegokolwiek . 
> nseisku na obrady komisji. 


-Co zaś do kwestji rozwiązania Izby posele 


| skiej to i dziś jeszcze ohowiązuje oświadczenie, 


i złożono swego czasu 9 w imieniu u. rsęda w labie 
poselskiej... 


"Rząd przyznaje, że , sprawa reformy kore 


stybucji jest kwestją pruską z tym jednakże o- 
graniczeniem, że 'kweatja ta ma również wieł- 


kie znaczenie polityczne dla Niemiec. ; 
Komisja przyznać musi rządowi, że mąd 


uznaje ducha porozumienia, który ożywia ko 
p | asje, i odpowiadz. tem samem. | 
- Spłała poijt” PIEL 


Wiceprezes prosił komisję,' aby i przy 


| dalszych obradach również kierowała się de 


chem porozumienia, l 


Co htn ania 


JADE R „Berlin, 13 wrzesnia. 
- (Telegram W. A. T) i 

W. przyszły piątek o. godz. d0 rano zbiera 
| się konwent. senjorów parlamentu w celu po 
rozumienia się z Paa oo do wznowie- . 
nia terminu obrad. | 


- Termin ten. as będzie Paradi 
nie od tego, kiedy. "ministerjum skarbu ukończy 


opracowanie ustawy © podatku dochodowym. 


Według doniesienia „Berliner Neueste 
Nachrichten“, termin tèn zależny będzie nadto 
od czasu przedstawienia przez rząd pruski © 
GS „entualnego przedłożenia projektowanej przez 
abb nadbałtyckie unji porami z Pra 


mia i E 


| — Sztokholm, 13 witzóśnia, 
SE (Telegram W. A. TJ. ; 
| 7 Altóhandar dowiaduje się z miarodajne 

go źródła, że Anglja nie pozwala Szwecji do- 
- wozić węgla, PE ei na ai SGWEKE- + 


ei ciae na Spitzbergu. 


_ Anglja pozwoliła ną przewiezienie tyle 
) ton do Goihenburga, reszta m 


i 


i Me. 252A a 


wi W kul 


- Petersburg, 13 


- Telegram W. A T., 
Wedlug doniesień dzienników biała gwar- 
dja w Kazaniu stłumiła krwawo powstanie ro- 


botników - "fabryki procha, którzy przeszli ej | Courier” 


sę: czerwonej gwardii, 


Asy donięsień rządu sowietów na po. 


przód, na pólnos natomiast cofają się przed 


Czecho - Słowakami w kierunku na ca 
| Birsk í Buhulminsk. 


| | Berlin, 18 wrzacia 
olgu W. A Iho 


| rolejszo przedstawieielstwo o | 


P. AT. komunikuje AWS Woki ad 


| siępujący telegram z Mosłowy: | 
| Dnia 12 września o godz. S.ej popołudniu 
wojska naszę zdobyły z powrotem Symbirsk, 
|" Konnica nasza ścigała uciekającego w naj- 
| większym popłochu przeciwnika. 
| Pod wieczór wojska nasze miały jaż Sym. 


birsk w oo ejożał jakichś 25 kim. poza sobą. 


DE - Berlin, 13 września, 
| (Telegram W. u 
r. A. T komunikuje: > ja 


-Na nasze zapytanie telegraficzne % E 
diśmy odpowiedź, że pogłoska © pożarze w Pe 


tersburgu nie potwierdza się, 


dodaje komentarz następujący: 
W «wiadomościach rozsiewanych przez a- 


gantów koalicji była, jak wiadomo, mowa o- 
krwawej wojnie domowej w Petersburgu i do- | 


„Haro. w zwiąsku s nią o pożarze, e 
Wobec tego uderza w oczy skąpość rosyj- 
skiego we zaprzeczenia, 


Litwie Lenina, 


Wiedeń, 18 września, 
(Telegram W. A.TL 


- Wiedeńskie o ik. biuro telegraficzne do- 


nosi 3 Moskwy: 
Wezoraj wieczorem ogłoszony. został : na 
stępujący biuletyn o stanie zdrowia Lenina: 


Temperatura 36, puls 00, oddech 22. 


Stan zdrowia poprawił się aw 


| tiie eao choremu siedzieć, > 
„| mi celami. gospodarczej natury, To 
| przyjmować. u siebie na wystawnych kólaciach | 
4 obiadach członków rady miejskiej, rady sta- 
3a | nuj ministrów, trzeba jeszcze mieć Giłę rzutną. 
"| wielkiego przemysłowca, umiejącego szerokim -| 


Ni gim. 


Kijów, 18: 


Ś rówósa W. A.T.. DB 
` Wedlug doniesień „Kijowakoj Myśle, w 


Woroneżu nastąpił wielki wybuch, w czasie { 
którego zniszczonych zostało 6 pociągów, oraz 


m sąsiadujące s dworcem, | 
*.Bzkbody wynoszą 30 miljonów rubli, | 
„Liesba zabitych wynosi 350 osób. 
po przeszło 1500 aresztowań, 


Anei u aji 


"Waszyngton, 13 września, 
|. (Telegram W. A. Th = 
Biuro Reuiera dunosi; 


„Urzędowo potwierdzają przybycie wie 


mati kańskich do Archangielska, 


„Liczebność wojsk nie jest zwa! 


-ka a bolszewicy. 

T Haga, 13 września, 
AZ Londynu donoszą: e 
| „Manchester Guardian* rozstrząsając sel 


Bi mrantusko-angielskiej polityki stawia pytanie, | 
|. w jakim właściwie stosunku Powstaje Anglija 


do rządu sowietów. . 


Wypadki w Archangielsku i Władywosto- 


ku dowodzą, że dużo czasu musi upłynąć zanim 


poz zniknięciu panowania bolszewików ujmie 


w swę ręce ster wladzy jakiś męczywity ZOT 
„e gahizowany rząd, 


fa a dm 


ł | Kijów, 13 września. 
r (Tologram WA To | 
| „Gołosowi. Kijewa“ komunikują z miaro- 


 dajnego źródła, że obecnie istnieje możność 
-"dopror adzenia d. porozumienia we wszystkich 


kwestjach spornych pomiędzy WARALIAJĄ i po- 


| syjeką delegacją pokojową, | | 
| Znaleziono linię pośodni, zspokającą o% > 
| bie SOKI: a s | 


f 
ot m 
„Dessau, 18 września. 
RADE WA TY. 


o W Misja? w Berchiesgaden zmarł dzić me 
nò w „wielu 57 lat Eg. odd Anhaleki, 


Dział ekónotiiczny. 
l - rent budowlany w Palee, 


| nego za dawniejszą Średnią 


| rzystw akcyjnych. 


więc ce. i cement slaną na wyżynach. 


Po wojnie — powiada „Berliner Börsen 
= musi przemysł budowlany w Pol- 
sce obrać sobie nowe drogi. Lasy polskie ad- 
dawna ulegają stałemu zaaiejszamiu i wyma- 


żytkowania go pod budowę domów drewnia- 


| nych. Ta ostatnia wzczędiość stoi w Sprzecz. 


ności ze zwyczajem stawiania domów wiej- 


6,7% w stosunku du 8,579,604 wszystkich bu- 


"1 tach sprowadzano. najwięcej m maszyn z Amery- 


| „Sobota, 1% września 1918 r. 


ki iz Anglji, fabrykaty niemieckie wyparły je 


| jednak z czasem. W ostatnim roku przed woj- 


| 71 pół mil. koron. W r. 1913 dostawiły Niem- 


| import zmniejszył się znacznie, a wartość jego 


| gają bezwzględnej opieki i oszzędzania, a m- | k 
| zume gospodarstwo. leśne dążyć winio dv o | 
 graniczeniąa nietylko wywocu drzewa, ale i zu- 


| skich z drzewa, Jak. rozpowszechnione są w | 
| Polsce budynki drewniana, dowodzi . 
| podlug obliczeń z r. 1912 (bez Warszawy) by- | 
| ło zaledwie 241,548 domów murowanych, Ł j. 


fakt, iż | 


dowli. Po wsiach istniało zaledwie 8,3% duo- | 


| mów z cegly. Po wojnie nie będzie można 
wskutek przewidzianego braku i drożyzny 


drzewa, pistawić drewnianego domu mieszkał. 
malej 
ceng 2,000 rubli, lecz trzeba się liozyó z. tem, 
że właściciel rolny i gospodarz wiejski zebrali 


wskutek. wysokich ceu artykułów spożywczych 


dużo pieniędzy i są w stanie stawiać sobie nie- 
tylko domy mieszkalne, lez nawet obory z ce- 


gly. Niepodległość Polski wymagać będzie bu- 
| dowy znacznej ilości szkół i instytucyj rządo- 


wych. Przemysł budowlany podnieść się musi 
wysoko, choć teraz jeszcze leży odłogiem. 
Przemysł cegielniany ma Przedewszyst- 


j | kiem zatom widoki olbrzymi: i 
Do wiadomości powyższej „Lokalanzeiger“ zy miego rozwoju i nie- 


więcej 


wynosiła w r. 1913 tylko 250.000 kor, Stany 


Zjednoczone dostawiły w owym czasie całą re- | 
| szię importu & zn. maszyny o wartości 2.9 mil | ik 


| urządzeń tabrycznych, lub kto będzie czynić zabio» 
Niemiec tak, ża cale zapotrzebowanie pokry- | 


OT. 
Padczas wojny ustał stopniowo import z 


wa się teraz siaremi maszynami, Wobec tego 
rozpoczęcie fabrykacji tego dziś tak potrzebne- 
go artykułu jest W „Austejł bardzo aktualne, 


Kol Y. 
Stan Brika rE niemi echis] 


z dnia 7 września 1918 r.w stosunku do estat- 
E niego wykazu (w 1,000 m.) 


Akwa | 
: Zapas kruszczów 2,468,906 — 828 
£ tego zluta 3,848,2..5] 4 169 
B.lety państw, i kas poż, 8,228,594] -|- 56,126 


| Weksle, czeki i zdyskonto- 
16,955, 374] — 674,780 


i Julja, Bracka 17, wdowa, dz dr. d; Janik Julja, 


tylko stare cegielnie ruszą się i dojdą do wy- 


sokich obrotów i cen, ale powstanie bardzo 


dzisku jedno słabo prosperujące przedsiębior. 


wiele nowych, szeroko technicznie udoskona- | 
lonych. Również utworzą się (dawniej w Gro- | 


stwo) fabryki bloków piaskowych do budowy. | 


Na tem polu zupełnie nie trzeba obawiać się 


| obcej konkureneji i dziwić się tylko należy, iż 
| dotąd nie znalazły się jesze odpowiednie | mua 
„| kapitaly przedsiębiorcze. W roku 1914 było w 
j calej Polsce czynnych 300 cagielń z produkcją 


około 400 miljonów sztuk cegiel Największe 


cegielnie parowe działały w okolicach War- 


sza wy. Z pomiędzy tych cegielni, nieraz z 400 
— 500 robotnikami, było zaledwie kilka towa- 


Również przemysł cementowy krajowy 


| nie powinien obawiać się obcej konkurencji, 


tembardziej, iż regulacja produkcji i cen obję- 


Berlin, 13 września Netówania kursów dewiz za 


ta jest syndykatem, który rozchwiał się obes | 


nie przeż oszczędność i krótkowidztwo naszych 
przemysłowców. cementowych, | nieumiejących 


| łączyć swoich politycznych aspiracyj z szersze- 
zbyt mało 


Kowy-York 4.19 ~= wów 
Helandja a 168.74 | 300.—)| 309.56 | 
Vanja s a 112.38 188,-— 188.50 ; 

Bzwócja a . 1123.56 | 212.28) 314.73 
Nerwegja è 112.50 | lëš.z5] 18875 
Bzwajcarja s 81. > | 146.705] 187,— 
Austre-Wygry ș 58.06 | 57.95) 5789 

| Baigarja a B1.— 13,— 7986 | 
Eousiunij nopol o 1844 | 20.36) 3049 
Uuaaryt % 5 81,— 183, e 134, — Ę 
Kew 10/3 


giestem tworzyć nowe wartości na pitt wiąjkói i 


wojennem. 


Produkcja cementu szła „orescendo” w œ 


"słatnich latach, z 14 miljona beczek w r. 1911 


doszła do 4,65 milj. w r. 1915, przy cenach wyż- 


| szych niż na Śląsku, który probowal za po- 
| średnictwem tow. akc. £. J, Borkowski kouku- | 
| pować z przemysłem swojskim. Licząc nawet, | 
| iż w przyszłości nie będzie cła wschodniego, to | 
| jednakże jesteśmy zdania, iż rczumna polityka | 
| gospodarcza przy doskonałości technicznej i | 
-Í niezbyt jaskrawej, zachłanności na zyski osobi. | 
ste, na wysokie dywidendy, tantjemy i pensje | 
| członków zarządu, może wznieść wysoko pol- | 
„| ski przemysł cementowy. Przypominamy, iż 
| posiadamy wielkie cementownie: Firlej, Ogro- 
dzeniec, Rudniki, Opoczno, Grodziec, Wyecka, | 


Wiek, Klucze, Łazy, Wrzosowa, oprócz kilku 


i mniejszych cementowni w Grodzieńskiem i na 


Wołyniu i że w przyszłości budować musimy 


| nietylko domy, ale mosty, drogi, koleje, regu- 


1ować rzeki it. d. Drzewo będzie zbyt drugie, 
„(eż ). 


% 8 i A , , l ; : 
EMI airain, 
Korespondent wojenny „Vossische Zig. 44 
donosi z Kijowa: 
Zbiory w dziewięciu gubernjach ukraiń- 


skich wypadły nadspodziewanie dobrze, bo 
wynoszą około 59 miljonów cent. metr. Zbiór 


w czasie pokosu wynosił 69 mił, cent. metr. 


Odiąd powierzchnia zmalała o 10 procent, wo: 


'bec czego i wobec tylu innych niepomyślnych 


okoliczności zbiór obecny należy uważać za 


| bardzo pomyślny. Pszeniea dała 20 miljonów 


cent. metr., żyto 14,5 miljonów cent, metr. 
Pó odliczeniu. zapotrzebowania ludności 


rolniczej (niespełna 40 miljonów cent, metr.) 


i miejskiej, oraz przemysłowej (około 14 mil- 


jonów cent. metr.) pozoslanie okolo 5 miljonów 


cent, metr. na wywóz. ` 
Lecz wywóz ten natrafia na tak znaczna 


trudności ze strony chłopa, że małe jest pra- 


 wdopodobieństwo, aby wiele z niego przedo- 


stała się do may Rako, 


nit muji ih pla y M. 


` Enzelsfeldzkie towarzystwo akcyjne rozpo- 


-| eozyna produkcję maszyn do pisania na wielką 
skalę w Austrji i na Węgrzech. Dotąd istnia- 


ły w Austrji żylko nieliczne fabryki, które wy- 


yt rabiały waszyny własnego typu. Maszyny. te 
"4 mie KKŻ się popytem, w dawniejszych la 


| 6 prve, pożyczka [rancuska , so =, 50 
B proe, renla Iraneussą 64,2 6410 
| b proc, reuty rosyjskie ZP, 1966 82,BU 63.— 
B prue. ienly Tukj jSAiĘ ZI, 1666 39.50 58.80 

, Bank Paryski s- a > Łuba 11.0 
brodi Lyvanais k 11.44 eor emar 
Akee kansiu suesklege, f mm, mm m mm 
p Brianskie a s | 235 —] 230, 

„ bissesowskie a $ mnga | | ee ea 

a Ńakiuskić ð a ate gonr sram porao 

B dulssia Ea a EQU m maades 

„ Lexa Gold M ż ja 88, — 

s Bio linię è e 19.59] 1430 

a Baigenscis a è SU | | ma 


Papiery wartościewe 


|. Wios=s, l 1 L 1 ześnia , 


„nknoty innych banków 


wane obligi skarbowe 
Pożyczki pod zastaw 


Bożug aktywa 


Pasywa i 
Kapitał zakładowy 180,00] bes zmiany 
kKeżórwowy 94,02] bez zmiany 


Ulneg bananotów 
Kóżue wierzytelności 


Zużybio| — 729,455 
KBóżne pasywa Erpe ' 


gł Vv biagi 42,425 
Sene aeg ma ap 


w TE y A 


y „York, 10 ! września. a 


z Paryieti > 


Wokale BA Berlia 23.82 anm m i 
s i E) Fatyż E IE R 5.47 5.4900 
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